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364 głosami konserwatystów i liberałów przec
 

ZANIEPOKOJENIE WE FRANCJI

„ZPOWODU PRZESILENIA W ANGLII

Możliwy upadek rządu Herriot'a w razie klęski

Partji Pracy w nowych wyborach

REAKCJONISCI FRANCUSCY PODNOSZA GLOWE W NA-
DZIEI LATWEGO ZWYCIESTWA

PARYŻ, 9 października.
Upadek rządu robotniczego w
Anglji wywar! ogólne przygnę-

$ bienię we francuskich kołach
rządowych ponieważ los fran-
cuskiego rządu premiera Her-
riota do pewnęgo stopnia zwią-
zany jest z losem premiera Mac
Donalda. Jeżeli angielska Par-
tja Pracy poniesie klęskę w no- W
wych wyborach, rząd premiera [

Herriota natraf: na wielkie tru. |

dności w wykonaniu zakreślone

go sobie planu prac politycz-

nych, ułożonego wspólnie z pre-

mjerem MacDonaldem.

Upadek rządu robotniczego w

Anglji dodał odwagi reakcjoni-

WOJSKA DYKTATORA NANDŻURJI SFORSO-

- WAŁY PRZEJŚCIE PRZEZ MUR CHISKL

Armie rządowe cofają się w kierunku stolicy - Pod Szang-

hajem toczą się dalej krwawe walki

 

 

 

stom francuskim, którzy zaczy

waja podnosić głowę i stawiąć

przeszkody w wykonaniu pro-

gramu, szczególnie dotyłzących
zagadnień międzynarodowych.
Zebranie parlamentu francus-
kiego na sesję jesienną, zostało
odłożone do połowy listopada,
po przeprowadzeniu wyborów w
Anglji, kiedy się rozstrzygnie
ostatecznie przyszły los byłego
premjera MacDonalda, poczem
premjer Herriot będzie zmuszo-
ny przystosować swoją politykę
do nowych warunków politycz.
nych, jakie się zapewne ukształ
tują w Apglji na dłuższy okres
czasu.

 

 

TIENTSIN, 8 października. T --AMĄTOR PRZYGÓD
Wojska dyktatora Mandturji,
gen. Chang Tsao-Lina zdobyły
szturmem bramę w wielkim
murze chińskim, położoną w
miejscowości Chiumen na pół
noc od. miejscowości Szanbaik-
wan.
Z powodu sforsowania przez

wojska mandźurskie przejścia
przez wielki mur, armja rządo-
wa gen. Wu Pei-Fu, gubernato-
ra prowincji Chili cofa się po-
spiesznie w kierunku Pekinu ku
węzłowi kolejowemu w Ching-,
wangteso, gdzie ma nastąpić
przegrupowanie -wojsk rządo—I
wych dla stoczenia decydującej
walki.

+00 »

SZANGHAJ, 9 października
Wojska, oblegające port Szang-
haj, dowodzone przez guberna-
tora Kiangtsu, rozpoczęły
towne ataki dla zdobycia fortu
Loughwa, broniącego Szangha-
ju od strony południowej. Woj-
ska gen. prowincji  Chekiang
stawiają wszędzie zacięty opór,
broniąc dostępu do miasta woj
skom atakującym.

Podmiejska komunikacja

aeroplanowa
 

PARYŻ, 9 października.-Czte-
tech właścicieli większych fabryk
paryskich zniecierpliwieni stratą
czasu przy przejeździe od swoich
fabryk do rezydencyj, skulkiegn

zbyt wielkiej ciźby na ulicach mia

sta, pozbyli się wszystkich nie-

wygód za jednym zamachem, wy.

najmując wspólnie lotnika, który

ich co rano odwozi z domu do

fabryki, a wieczorem z Iabrylfi
do domu tańczym kosztem, ani-
żeli wynosi podróż automobilem.

Sprzedaż niemieckie) pożycz.

ki międzynarodowej
 

NEW YORK, 9 pdździernika.-
Sprzedaż międzynarodowej poży
czki. niemieck części. wyzna-
czonej na St. Zjedn. w sumie 110
miljonówdolarów, rozpocznie się
w przy wtorek, Zakupnem po
żvczki niemieckiej zaj
me, banki. Kierowni j
n»mieckiej poźyczki pewni są, że
w 7“ przeznaczona, zostanie roz-
k ?Łuzmvw ciągu jednego dnia,

 

  

 

  

 

 

W zwykłej wiosłowej łodzi

przepłynął z Kanady

do New Yorku

NEW YORK, 9 października.

- Do portu nowojorskiego przy»

płynął przed kilku dniami w

zwyklej łódce mogtowej niezwy»

kly śmiałek, który poszedł o za-

kład, iż przepłynie-z ujścia rze-

ki św. Wawrzyńca do portu no-

wojorskiego i z Londynu do

Rzymu. Pierwszą część zakła»

du już wygrał śmiały wioślarz

żeglarz. W tych dniach odjet-

dża do Londynu skąd ma wyru-

szyć dla dokonania drugiej czę-

ści zakładu przebycia przestrze-

ni z Londynu do Rzymu wyno-

szgcej 1,300 mil.

+

 

Niezmierne zyski baronów

kolejowych

CHICAGO, 9 paździe

  
jowych w ostatnich dziesięciu

latach wyniosły dwanaście mi-

ljonów dolarów, jak stwierdził

E. H. Fitzgerald, przewodniczą-

cy urzędników kolejowych pod-

czas przesłuchów w celu przy.

wrócenia opłat kolejowych

1920 roku, które zostały zmniej-

szone znacznie podczas kryzysu

w 1921 i 1922 roku.

POLICJANT NAPADNlĘfY
PRZEZ SZAŁERCA

BROOKLYN, 9 października.-
Nierozpoznany dotychczas ingi-
czyzna wśrednim wieku, w przy.
siępie nagłego szaleństwa, napadł
wczoraj na policjanta, kierujące»
go, ruchem ulicznym przy wjeż.
dzie 'na most Williamsburg. Po-
licjant oszotomiony nagtemi ude-
rzeniami, nie stracił zimnej krwi
i zdołał po krótkiej wale ubez.
władnić szaleńca przy pomocy
przechodniów, którzy poépiesry-
l policjantowi z pomocą, Przy
nakładaniu na warjata kaftanu
bezpieczeństwa,

_znaleziono
>na

 

 

nim. pas, w którym było—uszyty
$3,500,

Plan utworzenia „Zjedno-

czonych Stanów Europy"

 

Rozważany na międzynarodowym kongresie pokoju - Po-

pierany i zwalczany przez pacyfistów niemieckich
 

„BOLSZEWICY PŁACA

PENSJĘ WDOWOM

PO SZPIEGACH

RYGA, 9 października.
Rząd bolszewicki ustanowił spe-
cjalny fundusz pensyjny dla
wdów i sierot po koresponden-
tach politycznych, którzy bar-
dzo często padali ofiarą swych
niezaszczytnych obowiązków do-
nosicielskich, mordowani przez
wzburzonych robotników, któ-
rzy się dowiedzieli o szpiegów
skiej akcji swych współtowa-
rzyszy pracy. Rząd bolszewicki
wykonywał swą kontrolę nad
wielkiemi liczbami robotników
przez ustanowienie całej armji
szpiegów, którzy współpracując
razem z robotnikami, donosili
o każdym nastroju wśród robot-
ników sprowadzając częstokroć
ciężkie kary na liczne rzesze ro-
botnicze oskarżone o nieprawo-
myślność. Gdy robotnicy prze-
konali się, że w fabrykach
istnieje system szpiegowski. |
szybie wyeminowali z pośród

 

siebie szpiegów rządowych mor-
dując ich bez litości.

Urzędnicy kopalni węgla po-

strzeleni z zasadzki

ELKINS, 9 października.
Lee J. Sandridge, generalny dy-
rektor kopalni węgla Rockland
Coal Companyi trzech jego asy-
stentów zostal? śmiertelnie po-
strzeleni z zasadzki w chwili,
gdy znajdowali się w drodze do
wzmiankowanej kopalni dla
uruchomienia jej na warunkach
nieunijnych. Kopalnia Rockland
Coal Company jest zamknięta
od zeszłego kwietnia po wyga-
snięciu kontraktu z unją, która
następnie ogłosiła strajk,

ZE ŚWIATA

 

  

  BERLIN, 9 października, -
Na międzynarodowym kongre-
sie pokoju odbywającym się w
Berlinie, wywiązała się ożywio»
na dyskusja pomiędzy delegata
imi niemieckimi hr.  Condeho-
ne-Kalegri, byłym ambasado-
rem niemieckim do Japonji a
profesorem W. Schueckem po-
stem do Reichstagu i człon-
kiem międzynarodowego trybu-
nału sprawiedliwości w Hadze,
a także członkiem niemieckiej
delegacji pokojowej w Wersalu,
w której hr. Condehone dowo-
dził, iż Liga Narodów powinna
zorganizować państwa europej-
skie w Zjednoczone Stany Euro-
py na wzór unji pan-amerykań-
skiej względnie na pięć między-
narodowych grup pan-amery-
kańską, pan-europejską, wszech-
angielską, wszechrosyjską i
wschodnio-azjatycką. Wartość
Ligi Narodów w takim stanie
jak teraz jest problematyczna
ponieważ nie należą do niej ani
Stany Zjednoczone, ani Rosja. *
Państwa europejskie zmuszo-

ne będą wcześniej czy później
stworzyć Stany Zjednoczone Eu-
ropy zamkniętą w sobie grupę
pan-europejską by uniknąć znie
szczenia i rozbicia przez wyra-
stającą potęgę Rosji.

Profesor  Schuecke  odpowia.
dając na wywody hr. Condeho-
ne oświadczył, że proponowany
przez niego plan jest przestarza-
ły. Podział państw i narodów
na pięć proponowanych grup
nie byłoby postępem, ale cofa-
niem się wstecz od ideału Ligi
Narodów, której zasadniczą ideą
jest utworzenie idealnej organi-
zacji narodowej.

Lotnik argentyński w Japonii

TOKIO, 9 . października. -
Kapitan Pedro Zanni, lotnik ar-
gentyński w swej zamierzonej
podróży naokoło świata przele›
ciał ostatnio ze stałego lądu Azjl

ń Ki 
Rząd bolszewicki zażądał od rządu

chińskiego wydania członków poprze.
dniego zarządu koleją wschodnio-sy.
eryieką aresztowanych przez rząd

chiński za spiskowanie z Japonią 1
Inneml państwami przeciw interesom
kompani kolejowej,

Krawcy w Paryżu wprowadzi! mo.
dę wyrabiania futer ze skór twich,

1 innych dzikich zwierząć
strety gorącej.

Doktór Le Breton były argontyń.
skl ambasador do Wash ngtonu zre-
zygnowal ze stanowiska ministra, by
stoczyć pojedynek na który został
wyzwany. Po stoczeniu pojedynku mi.
mister napowrót objął swoje obowiąz.

Rybak naprawiający swą 164 przy
wybrześu stanu Deleware zauważył
na powierzchni wody dużą skórzaną
portmonetkę, w której znalazł jedena.
ście banknotów dziesięciodolarowych.
Jeden z banknotów był do tego stop.
nia przemoczony, że cyfry pozostały

dostrzegalne, -

Dróżyzna śrtykułów pierwszej po.
trzeby we Prancji zamiast ustawać
wzmaga się z każdym dniem co przy.
sparza wiele kłopotów rządowi pre.
mjera Herzlota wielkiego przeciwni.
ka drotyzny. ;

Jézet taba realnoéciomec w Chica.
go tak się zapałał do rozwiązywania
różnego rodzaja szarad | łamigłówek
ogłaszanych w miejscowej prasie, iż
zapomniał o pracy na utrzymanie
swej rofalny, Zaskariony przes żo
nę o rozwód uniknął ciężkiej kary
dzięki wyrozumiałości sędziego Sab.
batłis, który pozwolit żabie na roz
więzywanie .tylko trzech _ragadek
dziennie i to w porze wolnej od pra-
cy na utrzymanie rodsiny:

Delegntka Ligi Narodów dr. Allco
wyjechnin dziełaj do Polski

1 Ros la studjowania -urządzeń
 

 

zdrowotnych,

 

na wyspę j

PARYŻ, 9 października. -
Według wiadomości pochodzącej
z wiarygodnych źródeł niemiec»
kich, finansista L, -Roselius
znajduje się .w drodze do Sta-
nów Zjednoczonych na zaprosze-
nie Henryka Forda dla omówie-
nia planu pobudowania fabryki
aeroplanów jednoosobowych, któ
re by nie kosztowały więcej jak
$300 jeden.

Turcy pozwolili na otwarcie

szkół cudzoziemskich .
 

PARYŻ, 8 października.-Gen.
Moungin, który powrócił z po-
litycznej misji do rządu turee-
kiego, oświadczył, że wszystkie
szkoły cudzoziemskie zamknięte
zeszłegoroku z rozkazu rządu tu.
reckiego, zostały otwarte z po-
wrotem. 4 -
 

 
| Pamiętajcie o Funduszu im.

' ... dózeta Piłsudskiego!

 

 

 

iw 198 Partji Pracy

 

Parlament angielski został rozwiązany

REKONSTRUKCJA NIE-

WIECKIEGOGABINETU

DLA WPROWADZENIA W

ŻYCIE PLANU EKSPER-

TÓW FINANSOWYCH

Lojalność dla republiki wa-

runkiem dla współudziału

w rządzie

 

BERLIN, 9 października, -
Kanclerz Marx przedstawił ró-
źnym partjom parlamentarnym
plań rekonstrukcji swego gabi.
netu, z żądaniem powladomie-
nia go przed upływem 24 go-
dzin, czy się zgadzają na przy-
jęcie przedłożonego planu.
Główne punkty planu rekon-

strukcji gabinetu są następują-
e:
„Każda partja pragnąca wejść
w skład nowego rządu, musi
uznać nienaruszalność konsty-
tucji republiki, złożyć przyrze-
czenie, że udzieli swego popar-
cin rządowi w jego obecnej we-
wnętrznej i zewnętrznej polity-
ce dla wprowadzenia w życie pla
nu eksportów fifansowych i
przyłączenia Niemiec do Ligi
Narodów na warunkach 2god-
nych z ckonomicznem i polity.
cznem położeniem Niemite.
Na propozycję kanclerza pier

wszą odpowiedź dała partja
„Centgum",, oświadczając goto-
wość przyjęcia warunków kan-
clerza, o ile propozycje kancle-
rza zostaną przyjęte przez par-
tje socjalistyczną i stronnictwo

«nacjonalistów.
Drugim stronnictwem, które

dało odpowiedź na propozycję
kanclerza, była partja demokra-
tyczna, oświadczająca gotowość
przystąpienia do współudziału
w rządzie, o ile do udziału przy-
stąpi partja socjalistyczna i mo
narchistyczna. "

Ostatnie dwie partje nie dały,
jednak stanowczej odpowiedzi,
powiadamiając jednak kancle-
rza, iż w zasadzie zgłdzają się
na propozycje kanclerza, ale żą
dają wyjaśnień pewnych punk-
tow propozycji.

Koczownicze plemiona prze-

ciw nowemu królowi Arabii

 

Król Ali będzie musiał abdykować za przykładem ojca -

Król Hussein opuścił Arabję, udając się w nieznane strony
n j

FORD PLANUJE BUDOWĘ „,„nggmgnggggmgm
TANICH AEROPLANOW fore henie są zbyt sympatycznie uspo-

sobione do nowego króla Ara-
Wjt Alego, który prawdopodobnie
będzie musiał. pójść w ślady swe
go ojca i abdykować z niepew-
nego tronu, na który wstąpił za
ledwie przed kilku dniami.

Sultan wojowniczego plemie-
nia Wahabitow zerwał zawarty
z nowym królem Arabii rozejm
i postanowił zmusić go do ab-
dykacji za przykładem ojca.
Spodziewanem jest, że sultan
Ibn-Saud sam pragnie się ogło-
SIć królem Arabji 1 kalifem
wszystkich wiernych,. a
 

Balon Shenandoah przybyt
do Kalifornjis

SAN DIEGO, 9 października.-
Balon Shenandoah przybył tutaj
późnwieczorem w swej podróży
wytrwałści, która ma wynosić
9,000 mil, zatrzymując się, tylko
Kilka godzin w Worth, Texas
dla dania od n)“: motorom,

i
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Premjer Ramsay MacDonald pewny zwycięstwa

LONDYN, 9 października. - Po całodziennej dyskusji w par-
lamencie rząd premiera MacDonalda został obalony;364 głosam!
połączonych konserwatystów i liberałów przeciw 198 głosom po-
słów Labor Party podczas głosowania nad umorzeniem przez rząd
skargi przeciw Jamesowi Ross-Campbel, redaktorowi tygodnika
komunistycznego, oskarżonemu o zbrodnię zdrady stanu.

Usiłqwania przywódców partji konserwatywnej, ażeby uchwa»
liś rządowi wotum njeufności spełzły ma niczem. Przywódcy stron=
nictwa liberalnego .nie dążyli do obalenia rządu robotniczego,
bojąc się przyjęcia na siebie odpowiedzialności za rozwiązanie
parlamentu i,pogrążenie kraju w odmęt agitacji wyborczej. Po-
słowie liberalni, starając się przeszkodzić konserwatystom w oba-
leniu rządu robotniczego głosowali przeciw wnioskowi opozycji!
konserwatywnej, przewidującemu wotum nieufności. Od siebie
jednak postawili wniosek, przewidujący wybranie specjalnej ko-
misji parlamentarnej dla zbadania przyczyn dlaczego skargę prze-
ciw redaktorowi komunistycznego tygodnika została przez rząd
umorzona. Głosowanie nad wnioskiem partji liberalnej, za którym
głosowali sami liberali i konserwatyści w liczbie 364 głosów spo-
wodowało upadek rządu premjera MacDonalder-ze- ~którym=opow
wiedzieli się jedynie posłowie Pa-rtji Pracy. »

 

LONDYN, 9 października (5 godzina popołudniu). - Premier
MacDonald stanął dzisiaj po południu przed izbą parlamentu, za-
wiadamiając ją o podpisaniu przez króla dekretu o rozwiązaniu
parlamentu. Jadącego do gmachu parlamentu premiera MacDo-
nalda pozdrawiały liczne tłumy, zalegające wszystkie przyboczne
ulice. Przed wstąpieniem na trybunę rządówąliczne rzesze widzów
zapełniających galerje wjnosiły okrzyki na cześć zwyciężonego wo-
dza Partji Pracy, który swoją klęskę uważa za zwycięstwo, Za.
wiadamiając izbę posłów o rozwiązaniu parlamentu,. wyraził prze-
konanie, że naród angielski będzie miał sposobność wydać sąd
© polityce rządu robotniczego podczas wyborów, wyznaczonych

 „cych za

 

dekretemkróldwskim na 29-g0 października,
© paper ea

ANGIELSKA "PARTJA PRACY" __DOMAGA„SIĘ
UNARODOWIENIA KOPALN

 

&a
Spodziewa się zwycięstwa swego programu w nowych wybo-rach - Konserwatyści i liberali nie mają wcale

miny zwycięzców ;
FRANCJA
GWAŁTOWNEMI BURZAMI
PARYŻ, 9 października, - Ca-Ja Francja została wczoraj nawie.dzona gwaltownemi burzami, które spowodowały przerwanie ko-munikacji kolejowej i telegrafi-cznej, zostawiając za sobą liczneślady zniszczenia. 8 osób zostałozabitych, a kilkadziesiąt ciężkorannych. Dwuch lotników, zasko-czeni przez burzę, nie mogąc zna-leść miejsca-do wylądowania, zó-stało siłą wiatru rzuconych naziemię i zabici na miejscu,

 

Katastrofa aerÓpImowl,

RICHMOND, 9 października.
- Russel Simon, lotnik z New-
port News, został zabity na
miejscu, a kilku widzów doznało.
ciężkich obrażeń podczas zderze-
nia neroplanów na tutejszym po-
lu wyścigowym, Jeden z lotni-
ków zdołał wyprostować swój
meroplan i utrzymać się w po-
wietrzu mimo zderzenia. Lotnik
Simon spadł ze swym aeropia-
nem na ziemię jak kula zabija.
jac się na miejscu.
 

Nieprzyjemności pobożnego
złodzieja
 

NEW YORK, 9 października
John Kelly, zamieszkały pn. 1773
Pierwsza Ave., zakra@łszy się do
mieszkania pani Schaefer, 239 E.
86 ulica, skradł wiele wartościo-
wych przedmiotów, między inne-
mi perłowy różaniec. Będąc po-
bożnym Ajryszem, i przytem -za
bobonnym, Kelly włożył różaniec
do skrzynki: pocztowej _pani
Schoefer i przy.tej. okazji. został
ujęty przez detektywów, śledzą«

 

NAWIEDZONA L?

    

 
LONDYN, 9 października, -...

Na odbytej konfgrencii wszyst. "
kich przywódców _angielskiej
Partji Pracy, uchwalono dwa .
ważne punkty z pięciu zasadni-"
czych punktów programu polis,
tycznego angielskiej Partji Pra
cy: unarodowienta kopalń 1 elo» ›
ktryczności, by przedstawićgło
sującym robotnikom nowe ko-
rzyści, jakie zamierza Partja ,
(Pracy zdobyć dla klasy pracuszć
jącej w razie dostania się z po-"
wrotem do steru rządów.
Przywódcy partji konserwa~/

tywnej zarówno jak partji libe» 7
ralnej niemają wcale miny zwy"
cięzców po obaleniu robotnicze="
go rządu premiera MacDonalda,/
niepewni, co im mogą przynieść
nowe wybory, do których dopro
wadzili sami przez spowodowa-
nie upadku rządu Partji Pracy.
W społeczeństwie 'angielskiem
(wiadomość o upadku rządu ro-
botniczego przyjęto na pozór
dość obojętnie, bez żadnych de-
monstracji zadowolenia lub nie .
chęci. W warstwach -robotni-
czych panuje nastrój raczej o-
żywiony; w sferach konserwa-
tystów i liberałów widoczna nie
pewność, jaką niespodziankę mo
gą przynieść dla nich nowe wy-
bory, «
 

Major miasta Buffalo pod
opieką policji

BUFFALO, 8 października. -
Major Frank Schwab i senator
stanowy R. C. Lacey otrzymali
specjalng eskorle detektywow na
Skutek otrzymania licznych li-
stow z pogróżkami śmierci. Je.
den z listów. anonimowych zapo-
wiedział majorowi śmierć we
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OBYWATELU!

Czy za długo myślisz o tem, co
było?

Zapominaj o przeszłości, o ile
możesz.
Czy myślisz o przyszłości dale.

kiej?
Czy myśli te są tylko marze.

niami, mrzonkami, snami?..
Dobrze robisz, jeżeli myślisz o

rrzysrdości najbliższej, jeżeli my-

li Twoje w drodze ku dalekiej

przyszłości zatrzymują się przed

datą 18go października.

Zatrzymały się,

Nie chcą dalej pójść.

W dniu tym odbędzie się w Do

hu Narodowym wesoły Wieezo-

rek Piłsudczyków, więc myśli i

troski o przyszłość zatrzymały się

1 dalej nie pójdą, aż nie spędzisz

wieczoru w tem miłem gronie

przyjaciół bawiąc się wesoło przy
dźwiękach wesołej muzyki.

Później...

90 CZŁONKÓW STOW.

MECHANIKÓW POLSKICH

 

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WŁÓCZĘGA.

3

Numer Trzeci? «

Nazywa się L. M, Leży od roku
w. szpitalu.

TYLKO... rok.

Ma buty podarte, aż palce wy-

łażą. Zamiast ubrania, ma na so-

bie strzępy, Wysoki, o ciemnej

twarzy i dziwnym wyrazie, M. od

dał cześć po żołniersku i z pew-
nem niedowierzaniem oglądał

nas... jak dziwolągi.
. „Polacy?"

„Bo tu jak Niemiec zachoruje,
to zaraz przyjeźdzają z miasta

i przywożą mu wszystkiego, cze-

go dusza zapragnie. Ino nasz, to

jak pies uliczny. Wrzucają go tu

jak do więzienia. Znikł i zapom-

   

 

 
-W STANACH ZJEDN.

© Wydtejszerń zawiadamtarny, że
konferencja okręgowa na stan

New York i New Jersey, odbędzie

się dnia 12 października, br., o
kodz. 10ej rano, w Domu Narodo-
wym przy St Marks PL 19-23 w

New" Yorku. Na tej konferencji

będą omawiane bardzo ważne

sprawy, tyczące się obecnej sy-

tuacji i w sprawie umieszczania
odezw przez filje, członków, a

także i przez dyrekcję w pismach

polskich. »

Zarazem podajemy do wiado-
mości, Iż jeden z członków Ko.

mitetu powraca w tych dniach do

Polski.

Komitet Komisji: J. K. Sosiń-
ski, T. Pytel, Tad. Zieliński, Ed.

Baranowski, Ludwik Graff.

 

 

Na bal - dla sierot
 

Tym, co w Ojczyźnie cierpią

* niedostatek,

A z których każde brzemię smu.
tku dźwiga -

Tym, pozbawionym swych ojców

i matek -

Ulgę w niedoli niesie Kobiet Liga.

Niechże też na bal przyjdą zdrowi

wszyscy;
Niech wszystkich wspólność z

drogą Polską zwoła;

Niech, choć daleko - tak nam
wszystkim: blizey,

Rozjaśnią trochę -zasmucone

czoła. ..

Wstęp nie zbytdrogi, a wzamian

bal, tany,
Wesołość szczera, cudna polska

gwara -

A wszyscy równi, nikt nie jest

wybrany;

Wybraną będzie tylko jedna para.

Więc?. .. do mbnvły zachęta

Nikomu do niej nie braknie
ochoty;

Ale - niech wszystkich wiedzie
chęć serdeczna,

Bysukces miały - tam w Polsce
' --sieroty!..:

E. Szamiński,
¥ me

WIECE SENATORA

2". LA FOLLETTE'A

., W NEW YORKU

Artur Hays, przewodniczący
wyborczej kampanii La Follette-
Wheeler, pisze o niebywałem po-
wodzeniu senatora w Rochester.
"Tłum pięciotystęczny stłoczył się
w sali obliczonej na znacznie
mniejszą liczbę ludzi. 6,000 nie
mogło wejść na salę, Nigdy w
Rochester nie było równie entu.
zjastycznego wiecu. W innych
miejscowościach stanu New York
ludność witała z niesłychanym
zapałem La Follette'a. Np. w ma-
łem miasteczku Attica, liczącem
2,000 mieszkańców; napływ z o-
kolic był tak znaczny, że zebra.
ny tłum przewyższył liczbę 2,000
1 wiec nie mógł odbyć sig w żad-
nej sali, lecz na odkrytym placu.

 

  

 
STATE THEATRE

Broadway & 45th Street

poczawszy o4 13 rogpoczy«
na po cenach popularnych
w. p.

A M ERICA
mujece). powietet uczy.

niony był obraz przez jednego z najwięk-
dyrektorów Kowtowai zn miujery

dolarow 1 lats

'niany ma patrzeć, jak drugim po
magają... więc nie chciało się wie
rey Tak skarżył się.
„Czem możemy Panu służyć"

niewinnie zapytała członkini Li-
gi Kobiet.
„Przedewszystkiem" - uśmie~

chnął się gorzko, - żeby te pal.
ce nie wyłaziły z butów, proszę
panie, bo to wstyd, a i biednym
paluszkom zimno tak zerkać te-
raz na świat. Nie wiem, czy mogę
prosić o jakie ubranie. Tak się
człowiek źle czuje z temi brud-
nemi łachami na ciele. 0 wiele
gorzej, niż z chorobą w ciele...
Więc, jakby można jakie ubra-
nie l trzewiki, to będę bardzo
wdzięczny". ;
„Owszem, w przyszłą środę
yjdziemy tu znowu i przynie-

wiemy nowe ubranie, trochę bie-
lizny, a może i trzewiki."

   

Na twarzy M. rozlał się uśntiech
zadowolenia. Było to zadowole-
nie wewnętrzne, spowodowane
nie tyle nadzieją, iż otrzyma u.
branie, ile świadomością rados-
ng, że przecież KTOŚ o nim pa-
mięta i go obdarzy.
O, gdybyście wiedzieli, jak stra-

sznem uczuciem jest opuszczenie.
Gdybyście wiedzieli, jak bardzo
serdecznego współczucia i zrozu
mienia potrzebują ci w murach
szpitalnych zamknięci. Zrozumie-
libyście ten uśmiech zimny na
twarzy człowieka, ktory od roku
leży w szpitalu opuszczony.
Zapisałem go: L. M. potrzebu-

je ubrania i trzewików. Leży od
roku w szpitalu. Posłać Książki
Nie zapomnieć o nim na Boże Na-
rodzenie. Nr. 3,

Jeżeli o nim pamiętać chcesz
Czytelniku, pamiętaj, że jego i-
mię... Nr. 3

 

Miał dobry pomysł, ale...

F. T. Bronikowski, lat 29, 220
Detroit Ave, według twierdzeń
policji, zdobył się na genialny po
myst, gdyż za odkręceniem kra-
nu w domu jego, zamiast wody,
nabrać można było munszajnów»
ki, która dochodziła z 20 galcno»
wej beczki zakopanej w piwnicy.
Do kranu zaś można było się do-
stać przez wyjęcie dwuch cegieł
ze ściany w piwnicy. Pomimo ie-
go pomysłu, policjantom udało
się dostać do ukrytego kranu i
do beczki, w której było jeszcze
około trzy galony wódki. Wódkę
tę policjanci zabram na dowód,
a bronikowskiego
Wraz z nim do piura polej, po
szedł fakże i jego vsinlolctni sy»
nek, po którego dopiz.4 wgodzi»
my później zgłosiła się jego mat.
ha, Bronikowski odpo«tndac bę-
dzic za posiadanie wodki.

Czy jesteś żonaty?

Czy masz męża? ,
Azali kochasz, a nie masz ple.
niędzy na wynagrodzenie księdza
za ślub, organisty za marsz we-
selny, kwieciarza za kwiaty, fo-
tografa za pikciury itd? Przyjdź
na Wieczór Ślubów, który sig od.
będzie wniedzielę, o godzinie 4ej
pop. w Domu Narodowym stara-
niem Tow. Muz. MONTUSZKO.
Prawdziwy balsam dla zdruz

gotanych sere.
Muzyka i kwiaty bezpłatnie,
Certyfikaty miłości, bezpłatnie,

pisane ręką wielkich poetów.
Wogóle...
Zobaczycie, jak was „Wuuuf

ko" ubaugd.. ~
W. rdedzielę!

12go poźdfiernika!

 mad! bezplatne -na ten obraz O 4ej popołudniu!
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DELANCEY

Delancey & Suffolk Street's

| aventes

| Avonue B & Pifth Street |

"THE

COVERED

WAGON"
«omas. pauatatim

Grany 6 tygodnl nn. Brosóway
Naierszy woogwil

Blet, armfonta ( mto
innych

  
wieje k

 

 

KSIĄŻKI

Dla chorych w szpitalach miej-

skich nadesłał J. J, Mazurek z

Filadelfji:

W. Nalkowski - Geografia Po-

wszechna

Sienkiewićz - Listy z Afryki

Merunowicz - Żydowska Poli.

tyka. Narodowa.

Włóczędze

 

  

  

WŁOCZĘDZE M1-c.

Marcinkiewicz . $2.00

C. Nowicka .. 1.00
F. Sienkiewicz (kol.) : 17:00
Ruśnikiewicz .

LIST

Szanownemu Włóczędze posy-
łam dwa dolary na biednych.

Życzę Wam wytrzymałości w

pracy i powodzenia.

Pozostaję z uszanowaniem

Ludwik Ruśnikiewicz,

23 Sade St, Cifton, N. J.

 

W szczupłem gronie krewnych

i przyjaciół obchodzono imieni-

ny Franciszka Sienkiewicza, za-

mleszkatego we własnym domu

pn. 78 Buckingham Ave., Perth

Amboy. Przy stole suto zastawio-
mym, przydéwigkach harmonji i

fortepjanu, nie zapomniano o

Włóczędze z inicjatywy Juljana

Piekarskiego złożono chętnie na

cele Włóczęgi $17.00, jak nastę-
puje:

J. Piekarski, N. Y, .

P. P. Holub, N. Y. ..

J. Sienkiewicz P. A.

F. Sienkiewicz, P. A.

I. Kuezyriski, Passaic

$. Turecki, Passaic ...

A. Filipowicz, Passaic .

P. P. Halewicz, Passaie ... 1.
P. P. Nowiecy, South River 2.00

G. Pietrowski, South River 2.00

Bracia Sienkiewicz. są szeroko

znani byznesiści wmieście Perth

Amboy i okolicy, jak również są

znanize swej pracy na niwie spo-

łecznej i patrjotycznej,

Jeden z cbecnych. *
(Dziękuję!!)

 

   

 

 

ZAWIADOMIENIE

Polski Klub Demokratyczny

56 St. Marks PI.

Niniejszem mamy zaszczyt za-
wiadomić wszystkich obywateli
należących do klubu o tem, że w
piątęk dnia 10go października, r.
b, o godzinie punkt Bej wieczo»
rem, w sali klubowej, odbędzie
się posiedzenie nadzwyczajne i

przedwyborcze. Na tem posiedze.
niu będą omawiane ważne spra-
wy, tyczące się dobra i dalszego
rozwoju naszej politycznej orga-
nizacji. Również przemawiać be-
0g kandydaci r partji demokra-
tycznej, którzy starają się o zdo-
bycie urzędów słańowych. A więc
z _powodu tego, jest absolutnie
pożądanemi, by wszyscy gbywa-
tele przybyli na to posiedzenie.
Również proszeni są ci obywate-
lg, którzy posiadają pełne, lub
pierwsze papiery obywatelskie,
by przybyli w dniu wyżej wymie
nionym i wstąpił w szeregi or-
ganizacji politycznej, jaką jest
Polski Klub Demokr., który u-
dziela wszelkiej pomocy i infor»
macji naszym Rodakom absolut.
nie bezpłatnie,

ZARZĄD,

. Posiedzenie Tow. Brat. Pom.

Jen. Piłsudskiego

Niniejszem -zawiadamia się
członków Tow. Br. P. J, Piłsud:
skiego, że posiedzenie kwartalne
odbędzie się dnia 11-go paździer-
nika, 192g w sali posiedzeń pr.
147-2nd'Ave. N. Y,

Obecność wszystkich członków

jest pożądana. Za nieobecność
członek podlega karze według
praw konstytucji Towarzystwa,

Z bratniem pozdrowieniem,

Jan C. Kozyra, sekr.

Przez sufit
 

._ Wpiwnicy domu pn. 2003 przy

Fulton ul. kupiec Max Schney-

man miał złożone znaczne zapa-
sy wełny wartości 10,000" tola-

"| rów. Wczofaj niewyśledzeni zło.

dzieje wywierciłi otwór w su-

icle i w ten sposób przedostali

sie z parteru do piwnicy.

Wjaki sposób udało im się wy

dostać cały zapas welny i wy-

wieźć niepostrzeżenie, jest nie-

te ktoś dobrze obznajomtony z

warunkami miejscowemi, musiał

 kierować, b Ę "

wyjaśnione. Policja przypuszcza.

TEATR 'M
kich 35 teatrach Loewa w NewYorku. Równocześnie w każdymtentrze rozdawane będą nagrodywe formie najlepszych biletów zalistowną odpowiedź na pytanie:„Co Ameryka zrobiła dla mnie?"W ten sposób Czytelnicy będąw stanie wyrazić swoją opinję. <5 1 MUZYKA   

 

P
Koncert Brnchockiegc;

W środę odbył się w Acolian
Hall koncert Aleksandra Bracho-
ckiego, młodego polskiego piani.
sty. Wszystkie miejsca były za-
i¢te. Pologja stawiła się gromad-
nie, a byłoi liczne towarzystwo
Amerykanów. '
Nie ulega najmniejszej wątpli-

wości, że Brachocki jduje się
na drodze do wielkiej sławy, ale
sława nie jest:jedynym celem ar-
tysty. Musi ją zdobyć wartością
prawdziwą, a tę wartość stwo-
rgyć może, o ile ją w sobie po-
Siada i wydobyć zdoła,

Krytyka prawie jednogłośnie
stwierdziła, iż pod względem tech
nicznym, wydobywaniem dźwię-

ków i harmonii czystych graBra.

chockiego, zasługuje na wielkie

uznanie. Zdaje się atoli, iż za du.

to czasu poświęcił technicznej

stronie swego wykształcenia, nie

docenił wartości odczuwania i

wyrażania siebie i interpretowa»

nia autora kompozycji, Głębokie
wnikanie w tajemnice muzyki, po

lot artystyczny, miękkość, |cie-

pło uczucia, jakie jest podstawą

każdej prawie kompozycji, mu-

szą być uwzględniane z równym

nakładem pracy, dobrej woli i
wyrywania się z więzów formal.

ności technicznych. Dopiero teraz
zaczyna się karjera Brachockie-

go. Po osiągnięciu doskonałości

technicznej zaczyna się dojrzewa

nie duszy, która ma grze nadać

charakter indywidualności arty»
sty,

Najlepiej wypadła Sonata Bee-
thovena. Zdawało się chwilami,

że cudowne przędziwo tonów w

nieskończoność się wije, pełne

świata i czystości.

Zupełny brak wysiłku, nadzwy

czajna gładkość i naturalność gry
świadczyły o doskonałej szkole

Brachockiego, "Tylko raz jeden

wzniósł się na drodze uczuć ser-

deczniejszych na wyżyny praw-
dziwego natchnienia, mianowicie,

gdy grat „Legendę" Stojowski

go. Czuł na sobie wzrok Stojow-

skiego, a to dało mu natchnienie,

ta obecność fizyczna kompozyto-
ra podziałała skutecznie, tak, że

wykonanie tego numeru było naj
cieplejsze,

Koncert ten uważać można

śmiało za wielid sukces. Cieszy-

my się tem i życzymy dalszego

powodzenia, -

 

 

  

Pierwszy wystep Adama
Miłoszy

Wandyczowa, _.Ochrymowicz,
Marjewska, Miłosza, Płakowski,
Mirska, Yorkowa, Bromiński, Pi-
rand, Gruz, Romański, Pałaszyń
ski, Zabielski, Leski i inni. Balet
chór, nowe dekoracje. Tylko raz
jeden ta piękna operetka graną
będzie w New Yorku i okolicy,

Pamiętajcie wszyscy o dacie
pierwszego wtym sezonie przed-
stawienia Teatru Polskiego.

12go paédziermka w niedzielę
w -Washington -Irving .High

{ School.; New York, o godz. &e/
| więczorem, .

       

 

  

 

 

Opis szkoły baletowej pny Luni Nestor (w pozie stojącej) odbędzie sięw Washington Irving High School 19-go października

1388 października w poniedzia-
lek w Kruegers -Auditorium w
Newarku.
14g0 października we wtorek

Moose Auditorium Philadelphia,
Pa. - Ceny miejsc niewygóro-
wane jyż są do nabycia. Bliższe
wiadomości wafiszach i ogłosze»
niach,
Prosimy o punktualność; 8-ma

wieczór rozpoczynamy,

Wielki Koncert i Bal Echa

Towarzystwo Spiewu „Echo"
pragnie przekonać całą Polonię
w New Yorku i okolicy, że tego-
roczny Wielki Koncert Jesienny
tegoż Towarzystwa, będzie najle:
pszym dowodem, jak bardzo za.
leży -Komitetowi Towarzystwa
Spiewu „Echo" na zadowoleniu
wszystkich sympatyków i całej
Polonii, a temsamem pragnie po-
dziękować za tak gorące popar-
cie Towarzystwa,
Spodziewamy się, że i tym ra-

zem sale Polskiego Domu Naro-
dowego, będą, jak zwykle, po brze
gi wypełnione naszą zacną <Po-
Tonja.
Towarzystwo Spiewu „Echo",

którego zadaniem jest wzmacnia-
nie ducha polskości na ziemi a-
merykańskiej, i któremu na ser-
cu leży pielęgnowanie Pieśni Pol.
skiej - zaprosiło do wzięcia u
działu w Wielkim Koncercie zna.
komite Polskie siły artystyczne,
to też programbędzie bogato wy-
posażony współudziałem gwiazdy

 

sopranowej, panny M. Turows-
kiej, znanej i lubianej artystki
polskiej.
Pan Leon Cortilli, tenor ope-

rowy, ulubieniec Polonii nowo-
jorskiej, przyrzekt śwój udział w
koncercie. -
Gość przybyły z Polski, muzyk

wrtuoz p. A. Schmidt przyrzekł
gościnny występ i będzie grał na
klasycznym instrumencie wiołon-
czeli i wiele innych atrakcji, nie
mówiąc już o chórze Echa, któ-
rv pracuje wytrwalę pod batutą
prof. Łosińskiego, ażeby wystą-
pić przed naszą zacną publiczno»
ścią z nowymi utworami polskiej
pieśni.

Prof. Zimnoch i jego orkiestra
przyrzekli grać nadobnym dan-
sefkom wytrwale aż do ra

 

na, a
więc dla wszystkich zapewniliś-
my niebywałą zabawę w salach

Amerykę b
Napisz list z odpowiedzią na

pytanie: „Co dla mnie zrobiła A-
meryka?" Tym, którzy najlepsze
odpowiedzi nadeślą, poślemybez
płatnie najlepsze bilety do jedne-
go z teatrów Loewa, Listy adre-
sować do KRONIKARZA, c-o No-
wy Świat, 24 Union Square.

Kontest kończy się 20 paździer»
ka.nika.
Spiesz uje!

Jubileuszowy

Koncert i Bal Chóru Polonia

Jedno z najmłodszych, ale naj-
dzielniejszych towarzystw śpie.
waczych Chór „Polonia" w New
Yorku, obchodzi w tym roku 5cio
Jetni jubileusz swego istnienia, W
tym krótkim czasie potrafiło się
wybić na czołowe stanowisko
wśród śpiewaków i cieszy się jak
najlepszą opinją wśród Polonji
newjorskiej. Energiczny zarząd
w porozumieniu ze swym profe-
sorem położył główny nacisk na
muzyczną i chóralną część pro-
gramu i na koncercie jubileuszo-
wym w sobotę d. 18 październi-
ka w Domu Narodowym w New
Yorku wystawi szereg utworów,
poraz pierwszy nd koncertach pol
skich śpiewanych. Między inny-
tni odśpiewany zostanie z tow.
orkiestry marsz tryumfalny z o-
pery „Alda" Verdi'ego, Valse D'~
azur, oraz cykl z opery ,,Katin-
ka", wystawionej w New Yorku
z powodzeniem przez cały sezon.
W cyklu tym wystąpi cały chór
żeński i soliści z towarzyszeniem
«mfonicznej orkiestry. Niespo-
dzianką będzie występ młodej
śpiewaczki polskiej oraz niezrów
nanego w dowcipie i humorze art.
p. Ogióskiego z monologami i ku
pletami. Po doborowym progra-
mie koncertowym, jubileuszowy
bal do rana. Koncerty i zabawy
chóru „Polonia" mają już wyro-
biong markę wśród naszej publi-
czności, która zawsze potrafi o.
cenić wysiłki i pracę energicznej
młodzieży zebranej w chórze „Po
lonia,"

Kto oczyszcza New York?

Ciężko pracują robotnicy, któ-
rych zadaniem jest utrzymanie
New Yorku w czystości. Przez 8
godzin dziennie muszą czyścić u-
lice miasta bez względu na stan
pogody. Przeciwnie, im. większe
upały, lub śnieżyce, tem większa
ich praca. Za swój trud otrzymu-
ją około trzydziestu dolarów ty-
godniowo. Z tych pieniędzy nie-
tvlko mają utrzymać całą rodzi.
nę, lecz również zakupić różne
rzeczy potrzebne w ich fachu:-
czlery mundury, dwie pary gu-
mowych butów, rękawice, czap-
ki, płaszcze nieprzemakalne itd.
Dotychczas miasto było bardzo
zadowolone z ich usług i sowicie
nagradzało medalami, Dzisiaj A.
Rasoff, prezes ich związku żąda
bardziej praktycznego wyrazu u-
znania i zapowiedział, że płaca
tych robotników musi być pod-
wyższona o 400 golarów rocznie.
Prasa amerykańska popiera te żą
dania i prawdopodobnie los tych,
którzy czyszczą New York, ule-
gnie polepszeniu.

 

TOW. ŚPIEWU „ECHO"
W NEW YORKU

21 ROCZNY

KONCERT

BAL

W POLSKIM DOMU

NARODOWYM
19-23 St. Marks Place

New York, N. Y.

W SOBOTE, 25.60

PAZDZIERNIKA

Początek punktualnie o go-
dzinie 8:30 wieczorem

PIERWSZORZĘDNA
ORKIESTRA ZIMNOCHA

TANCE DO RANA

Następujące wybitrie siły
blorą udział:

LEON CORTILLI
operowy tenor

A. SCHMIDT
violoncello-virtuos0

MARJA TUROWSKA
koncertowa śpiewaczka

i inne znakomite siły

Bilety dó nabycia w Re-
stauracji Domu Narodo-

wego

WSTĘP $1.10 i $1.65
z podatkiem wojennym

i garderobę
   

Zabawa w Bronx

Złączone Grupy Związku Naro»
dowego Polskiego w New Yorku:
Tow. B. P. „Polonia" gr. 30; Tow.
„3-ci Maj", gr. 44; Tow,
ła Czachowskiego", gr. 234; Tow,
,$w. Klemensa", gr. 836 - urz4-
dzają WIELKI BAL dnia 25-g0
października, w Domu Narodo-
wym, 706 Courtlandt Ave. Komi»
tet balowy krząta się już od kil.
ku tygodni, to też wtajemnicze-
ni zapewniają, że będzie wspania«
ły bufet z polską kiełbasą i wy-
śmienitą kapustą. Będzie miała
czem młodzież krzepić się po tań-
cach przy dźwiękach doskonałej
i dziarskiej muzyki polskiej.
Wszyscy Polacy w Bronx obiecu.
ją sobie zabawić się z całego ser»
ca tego wieczoru,
Początek o godzinie 7:30 wiecz,
O łaskawe przybycie uprzejmie

Odezwa do członków Tow.

piewa Chopin

Szanowni: Koledzy:
Zapewnie nie wszyscy wiecie,

żeśmy otrzymali zaproszenie na
bal od sąsiedniego Tow. Sokołów
Polskich w Bronx, który ma się
odbyć w sobotę dnia 11 paździer«
nika, w sali Domu Narodowego
Polskiego, 705-707 Courtlandt
Ave. Poprzyjmy dążenia soko
łów i sokolie swoją obecnością.
Przybądźcie wszyscy! Sokoli nas
zawsze popierają. Macie przykład
z ostatniego koncertu: całe Tow.
wystąpiło, aby nam oddać znak
braterstwa.
Nie zapominajcie o bain So-

koła! *
 St. Krakowski, sekr.
 
 

KÓŁKO DRAMATYCZNE
Baczność New York i Okolica! _*

- PRZEDSTAWIENIE I BAL ._ _.
W SOBOTĘ, 11.go PAZDZIERNIKA, WSALI KATZA, 431 E. 6 ulica,
zostanie odegrana komedja w 1 akele pod tytulem: ,WESELE Z08T',
potem Koncert i tańce do rana. Pocz. o Sef wieczor. Wstep 50c. Uprasia

się Szanowną Polonię o liczne przybycie f

,PRZEDSWIT®, urządza

  
 
 

WESOŁY

KOMITET IM. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO W NEW YORKU

urządza

WIECZOREK

W SOBOTĘ, 18-00 PAŻDZIERNIKA, 1924 ROKU

w Domu Narodowym, 19-23 St. Marks Place

(East 8-ma ulica) w New Yorku

Tańce do- rana - Bufet smakołyków - Zabawy Towarzyskie
- Gry - Poczta Miłości - Loterja - Konkurs dowcipów -
WSTĘP 50 CENTÓW - POCZĄTEK 0 7:30 WIECZOREM

Uprasza się Szanowną Polonję o przybycie KOMITET
 

 Domu Narodowego, wi 25
października, br. .
UWAGA. Zapewniamy, że kon-

cerl rozpocznie się punktualnie
i absolutnie o 8:30 wiecz, a nie
później.

Górą Pieśń!
, KOMITET,
 

._ KONTEST

Marcus Loew, właściciel" naj-
wigkszych teatrow w New Yorku
z wielką sympatją odnosi się do,
obcokrajowców. Wszak sam był
imigrantem. Począwszy od 13go
października rozpoczyna wyświe
tlać największy film pt. AMERL
CA w swoimteatrze przy Broad-
wayi 45 ulicy. Później obraz ten
wyświetlany będzie we wszyst.  

w New

 

 

-_ BAL

LIGI KOBIET

h odbędzie się * 15g

W SOBOTE,,DNIA £1-GO PAZDZIERNIKA

W DOMU NARODOWYM, 19-23 St. Marks PL

DOCHÓD >

przesłany będzie sierotom po żołnierzach polskich

CZY ODMÓWISZ?

Yorku
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=-POJATA=-

LEZDEJKI |
 

(Ciąg. dalszy.) Wieniec róż świeżych zdo-
bił jej skronie. Była to Aksena, przychodząca z
drużką czynić Zniczowi przedślubne oflary, Słu-
żący nfósł za nią w koszu dwa białe jak śnieg
koguty 1 złożył Je na stopniach oltarza: drużka
zaś została przez chwilę na uboczu, Rąbek prze-
tykany złotem, który twarz jej osłanfał, niewiel-
ką krzywdę wdziękom jej czynił: bo choć świe-
żość lica 1 słodycz spojrzenia przygaszał cokol-
wiek, nie szkodził wcale rysom oblicza, które aly
pięknie za nim odznaczało. -- Jerbut wcześnie już
wiedział, że księżniczka o tej godzinie miała skła-
dać ofiarę; wkrótce więc z orszakiem kapłanów
w świątyni ukazał się, Tymczasem Trojdan z po-
dziwieniem patrzał na drużkę; im bardziej wnią
się wpatrywał, tem ją znajomszą sobie znajdując
--coraz się więcej czuł pomieszanym; strwożony
nakoniec w najwyższym stopniu, -zasłaniając
twarz dłonią, uchylł się za filar. Pragnął się
zbliżyć, żeby sprawdzić domysły, i nie miał dość
męstwa, iżby wyszedł z cienia! szczęściem Jer-
but, modłami zajęty, nie miał sposobności na
niego uważać. -- Wzrost dziewicy, skromność
ułożenia, cała jej uroda tak śliczna, tak przy-
tomna jego pamięci, mieszały mu rozum i tem
większym przejmowały podziwem, iż żadnym
sposobem nie mógł przypuścić, aby znana mu
osoba jakimkolwiek bądź trafem znajdowała się
w miejscu, z którem jej stani preznaczenie żad-
nego nigdy nie mogły mieć związku; przecież nie
wątpił prawie, że ją widzi przed sobą. Czegożby
nie dał, żeby mógł zniszczyć tę straszliwą zasło-
nę, pod którą kryło się piękne jej oblicze, żeby
mógł jedno przez nią wymówione usłyszeć sło-
wo! Ale dziewica, jak piękny posąg, nieporuszo-
na stojąc opodal ołtarza, ciche modły wznosiła
- a Izy błyszczące w jej oczach znać dawały, ilo
w tej chwili była szczęściem Akseny zajętą. Mie-
rzył Trojdan myślą jej mieszkania odległość,
młarkował z Wilnem stosunki, różne przypusz=
czał powody, przecierał oczy, wpatrywał się i zaw
Sze ją znaną sobie znajdował; odważył się na-
koniec postąpić cokolwiek i z zimniejszą rozwa-
Ra rozbierał jej wdzięki. Niepewność jego tem
więcej nabierała podobieństwa do prawdy, gdy
postrzegł, że nieznajoma zdała się zwracać cie-
kawe oczy za filar. Cóżkolwiek bądź, wiedział
dobrze, że w cieniu ukryty ma nad nią korzyść
1 bezpieczniej od niej może patrzeć 1 uważać, U-
błór ją wprawdzie nieco odmieniał i wcale nie
był jej stanu i kraju; ale ta okoliczność, zasto-

może do miejscowości, mało jego nisz-
czyła niepewność. Cień jej warkoczów także
się w wątpliwość wprowadzać: jednakże jeszcze
ulatującą chwytał nadzieję, i nie wierząc sam so-
bie, jeszcze się łudził: choć nawet lubej mary co-raz jawniej pierwsze znikały postrachy; goniąc
za obłędem, jeszcze się wpatrywał, jeszcze chciał
omamienie przedłużyć 1 życzył, żeby tem było wistocie, co jego szczęście 1 trwogę tworzyło.

Po skończonej modlitwie Aksena zdjęła z
głowy wieniec, a spojrzawszy z tkliwością na tę
dziewictwa swego ozdobę, złożyła Ją z żalem na
oftarz; wnet Jerbut bursztynem 1 woskiem ogni-
sko podniecił. Wzdęte płomienie oświecając świą-
tynię, zdawały się chętnie przyjmować ofiarę 1
zapowiadać pomyślność związków. Jasność do
dnia podobna nowe Trojdanowi podała zasta-
nowień powody1 obłędu przyczyny. Chór ukry-
tych w głębi kapłanów, blogostawigeych szczęś-
cie Akseny, zatrząst śćlanami gmachu. Na od-
głos tak pożądany dziewice wzniósłszy ręce do
góry modliłysię czas jakiś i wyszły spłeszno ze
świątyni. Włódł za nieznajomą Trojdan wzrok
niespokojny i, długo w myślach pogrążony, roz-
bierał niestałość losu, który i na tem miejscu nie
przestał z niego czynić dziwactwa swego igrzy-
sko.

* Po oddalentu si dziewic zbliżył się do niego
Jawnut z wyrazem twarzy, której wesołość prze-
magała troskliwa o przyjaciela dbałość. - Wi.
działeś tedy księżniczkę - mówił - tego ryce-
rza w nlewleftim stroju, która Wojdyłę nad kelg-
cia Daniela przeniosła; teraz trzeba jeszcze, że-
być poznał pana młodego. Patrz! czem się staje
kobieta zostawiona swej woli; gdzielndziej może-
by taka swadźba nie uszła. Ale cóż to? Nie jesteś-
że ty słaby? Cóż cl się stało, żeś się tak postonit ku
ścianie, kiedy księżniczka czyniła oflarę? Dotąd
jeszcze drżysz cały i bladyś jak Pekolo. (Pi-
kollo czyli Pikał bóg piekła. Byłto starzec z bro-
dą siwą, twarz miał bladą, nędzną, oczy w górę
wzniesione, a głowę białą płachtą związaną). -
']"rojdanle! co ci jest? Wyjdź na świeże powietrze,
ja tymczasem przy oftarzu zostanę,

- Daj ml pokój! daj mi pokój - mówił nie-
przytomny młodzieniec. - Powiedz mi, kto jest
tak drużka księżniczki?

- Ta, którąś tak dobrze potrącił! Pięknieś
się jej zalecił; będzie cię długo pamiętać, Ale wię-
cej się zmieszałeś, niżeliś zawinił. Uspokój się,
choć jej osoba fest świętą, skarżyć się pewnie
na ciebie nie będzie.

- Jawnucie! zaklinam cię, porzuć te żarty,
1 jeśli ją znasz, mów jak się nazywa?
- Jak widzę ciekawym cię czyni jej Imię

- a mnie jeszcze bardziej ciekawym czyni two-
je ciekawość. Zapewne, że ją znam i któżby jej
nie znal? Jest to naprzód znakomita osoba, o któ
rej rękę starają się najplerwsl panowie; ale dotąd
żaden z nich jeszcze nle potrafił ściągnąć jej na
rinble uwag!: a ty zważ tylko, tak jesteś szczą-

wy, że chcąc cię widzieć, umyślnie z księżnicz-
szła do świątyni w dzień twojej służby.

 

- Umyślnie! czy to być może? - zapytał
na nowo strwożony młodzieniec, - Zabljasz mię,
ona mię chciała widzieć. - Muszę stąd natych-
miast uchodzić.

- Uchodzić przed jedną dziewczyną, która
cl nl; złego nie jest w stanie uczynić? Trojda-
nie, tyjesteś w jakimó: błędzie, ona nie może być
stworzeniem, którego się tak Jękasz, Uspokój się,
to nię jest żadną Laszka, to fest córka Krywe-
krywejty naszego.

- Córka Krywekrywejty! - jak ze snu obu-
dzony powtórzył Trojdan. - To jest córka Lez

dejki! jestżeś pewnym, że się nie mylisz? -
Ach! jakżeś mię uspokoił | udręczył razem! Ale
może mnie zwodzisz? Jeśli to jest Pojata, dia-

czegoż mnie widzieć chciała? Ja jej wcale nie

jestem znany.

- Dziwne pytanie! dlatego też „właśnie, że

jej znany nie jesteś, życzyła cię poznać. I córka

Krywekrywejty jest kobietą, a one, mówią, są

zawsze ciekawe. Albo myślisz, że nie wie, komu

jest winna świątynia porządek i chwałę? Stary

Lezdejko w nią wierzy, jak w drugiego Perkuna:

ona ma bardzo wielkie znaczenie na dworze dla

cnót 1 pobożności swojej; powiadają nawet, że

Jagiełło jest w niej zakochany; ale ojciec temu

ją, słyszę przeznacza, który ma w czasie na jego

miejsce zostać Krywekrywejtą.

- To jest więc Pojata! co za zdarzenie!

Pojata! - powtarzał niespokojny ijdm‘, nie

mogąc się oswojć z wiadomością tak dziwną; gdy

przyjaciel jego widząc go tak mocno wzruszo-
nym, zostawił go samemu sobie i zatrudniał się
koło oltarza obowiązkami służby,

 

ROZDZIAŁ XI.

Wędrowiec

I toć jest, co mnie srogą przenika! żałobą,

Powiedzie mi, mój ojeiec co też mówił z tobą.

Trembecki.

Wkilka dni, gdy z kole znowu Trbjdan czy-

nił służbę z Jawnutem, nakrzątawszy się z nim

dosyć, po dziennych trudach dozwolił mu wypo-

cząć, a wziąwszy na sieble czuwanie nad» Zni-

czem, siadł koło oftarza i nieznacznie wszystek

się w smętne pogrążył dumania. Noc już była w

połowie, nikt'nie odwiedzał świątyni, a ogień go-

rzał spokojnym płomieniem. Wtem śród ucisze-

nia usłyszał, że ktoś wszedł przez drzwi i do ot.

tarza zbliżał się ostroźnie. - Kto tam? - za-

wołał Trojdan, Odpowiedź - ja twój ojciec -

dała mu poznać przybywającego z domu Wsze-

bora, Poskoczył ku niemu uradowany młodzie.

niec i uściskawszy serdecznie, pytał o nowiny.

- Czy jesteśmy tu sami? ;- zapytał starzec

schylony pod ciężarem obszernej paki, którą dźwi

gał pod płaszczem na plęcach. - Mam ci ważne

rzeczy udzielić, ,

- Drzymie tam w kącie mój towarzysz, ale
choćby nas i słyszał, nie trzeba go sig lękać,
to mój przyjaciel. Mów mi naprzód, jak się ma
mój ojciec kochany.

- Żyje. Ale chodźmy lepiej na dziedziniec.
Nawet tych ścian się boję. Na otwartem-powie-
trzu bezpłeczniejsi będziemy,

Usłuchał Trojdan powiernika swego 1 wy.
szedł z nim spiesznie ze świątyni. Jawnut do
czujności przywykły nie spał {ak twardo, żoby nie
słyszał wejścia Wszebora: owszem widział go do-
brze i poznał w nim zaraz starca, który niedawno
-jako ojciec Trojdana, wprowadził go w mury
świątyni. Ciekawy tedy dowiedzieć się o czem
będą mówić 1 mniej w swej cekawości delikatny
postąpił za nimi pomału i niepostrzeżony u drzwi
stanąwszy, nadstawiał ucha z pilnością. Noc była
cicha, wszystko snem złożone spoczywało spokoj-
nie, a księżyc w pełni tak jasno przyświecał, że
o kilkadziealąlz kroków 1 dalej należycie można
było rozpoznać przedmioty, Usiedli obaj na stop-
niach Perkuna, który od drzwi świątyni stał tyl-
ko o kilka kroków i łatwego dozwalał Jawnucie
słyszenia mówiących, Drżący i niespokojny Troj-dan czekał na otwarcie ust starca, który z bo-jnźgą poglądając na kolosalny posąg tak się ode-zwal:

- Wyznaję, że wolałbym się schronić gdzieindziej, jak na tych stopniach rozmawiać: bo misię nie bardzo ten świadek kamienny z swemiwyszczerzonemi oczami podoba, Snycerz, co gowykuł, nie musiał zwiedzać greckiej kralny, aleza to może w swem bóstwie zręcznie drążyłkryjówkę, w której z dobrym słfchem :?ng
oflarnik zbiera materjały do cudów i postrachów
ludzi.

- Zareczam cl -- odpowiedział Trojdan -
że ten bóg tak jest do sekretu dobry, jak żaden
pewnie z waszych panów radnych. Prócz tego,
ja oddalać się' nie mogę, bo dziś ołtarza plinuję.
Ale powiadaj, cóż mi przynosisz?

- Odbieże naprzód ten skarb twój drogl,
vo który tak byłeś troskliwy - mówlł starzec zdej
mując z plec swych pakę, która się dosyć być
lekką zdawała na swoję objętość, Póki tego go-
ścia miałem w mym domu, chociaż był dobrze
ukryty, nie mogłem być ani na chwilę spokojny
1 o tem tylko myślałem, żebym się go pozbył
czem prędzej, Sam ml przyznasz, że nie było z
czem wcale żartować. Gdyby się twój ojelec o
nim dowiedział, wiesz dobrze, coby z tego wy.
nikło; po nitce kłębka dochodzą. * &

 (Ciąg dalszy nastąpi) ----i...

Z. NOWEGOŚWIATA. DO STAREGO

Rozstanie - Podróż - J

Wrażenia

Ostatni basowy sygnał syre-
ny - i wązki, drewniany |po-
most, łączący okręt z lądem, zo-
staje zdjęty. Poprzez mgłę łęz,
podróżni, skupieni na pokładzie
żegnają przyjaciół i ukochanych
powiewem białych chusteczgk,
które trzepocą w powietrzu jak
białe motyle. Za chwilę okręt
zaczyna ciężką pracę płuc i po
kilku parsknięciach odbija nie-
postrzeżenie od brzegu.

Chusteczki -trzepocą _ coraz
szybciej. Słowa! pożegnania krzy
żują się coraz bezładnie. Miga-
ją spłakane twarze i smutne o-
czy. .

» ZX okręt ruchem spukomm,

majestatycznym, -posuwa się

coraz szybciej i coraz śmielej,

obojętny, co się dzieje w du-

szach i sercach tych, co pozo-

stali na brzegu i ticht, co jadą
czynać nową kartę życia.

ma?oćĘjuz dawno zniknęły z
oczu drogie twarze, podróżni
wciąż nie odchodzą od balustra-
dy. Żegnają wzrokiem ląd, na
którym niejeden spędził najpię-
kniejgze lata swego życia. dem
każdy zostawił coś z siebie. -
Skąd każdy wziął coś w siebie.
Tymczasem New York zaczy-

na nikngé we mgle. SkrŻył'slę

już potężny Equitable Building

Dziwnie zmalał 56-cio piętrowy

gmach Woolwortha, Wziął nas

w swe posiadanie ruchliwy oce-

an, bezkresny, jak |nieskończo-

ność, niezgłębiony jak |wieez-

noś . .

Niestety, ten wychwalany i

opiewany przez poetów twór: bo-
ski zaczyna wkrótce działać na
niektórych podróżnych w spo-
sób zgoła niemożliwy. Zaczyna-
ją blednąć twarze, sinfeć usta,
wydłużać się nosy za 1.0[9 ten
i ów z wyrazem cierpienia
przerażenia -w rozszeyzonych
źrenicach biegnie w zacisze kxla»
jut, przyciskając  konwulsygnie
chusteczkę zło list..

Piyniemy do Polski na okrę-
cie „Estonji" Bałtycko - Ame-
rykańskiej Linji. Okręt to, choć
Średniej wielkości, przecież z
przednim animuszem i wielką
odwagą kraje potężne cielsko o-
ceanu, robiąc na dobę 850 mil
angielskich, Polacy, których je-
dzie do Kraju przeszło 230, czują
się na nim, jak we własnym. do-
mu, gdyż służba, uprzedzając?

grzeczna zarówno w pierwszej

klasie, jak i trzeciej, mówi gm;
wnie po polsku, Choć okręt duń
sklej kompanii (Baltic Ameri-
can Line) - na ścianach sal
porozwieszane są godła polskie,
a oczy radują liczne widoki kra-
jobrazów i miejsc historyez-
nych polskich.

Rzadko można spotkać się z
taką pieczołowitością i troskli-
wością, jaką są otaczani pasaże-
rowie okrętu „Estonja". - Od
najskromniejszego postugacza,
do kapitana, wszyscy są jak u-
rodzeni gentlemani, Każde ży-
czenie pasażera" wykonywane
jest sprawnie, szybko i z
"jącą delikatnością. Stół jest ob-
fity, kuchnia europejska - do-
skonała, usługa dyskretna i
sprawna,
Kto w ciągu podróży nie miał

nieszczęścia chorować, ten nie-
tylko odpoczął duchowo,ale na-
brał ciała i rumieńców. 'To też
brać polska chwali sobie jedno-
głośnie i wygody i jadło i de-
likatne obejście służby.
Urzędowy przewodnik linji p.

J. Smitrus, poczciwa polsko - li-
tewska krew, jest niewyczerpa-
ny w pomysłach, w celu uroz-
maicenia jednostajności podró-
ży morskiej. Więc co wieczór
we wszystkich klasach - kine-

ak się jedzie ;,Estonią'q wee

matograf, to znów muzyka, tań
ce, pogadanki, deklamacje. Na
jednym z „wieczorów" przemó-
wili do słuchających w skupie»
niu reemigrantów ob. M., urzę-
dnik z Ministerstwa Pracy i Ro-
bót Publicznych, i niżej podpi-
sany. W mowach podkreślono i
położono nacisk, aby powraca»
jący nie mierzyli Polski Ame-
ryką, ani wymagali od nowopo-
wstałej, zmęczonej i wyczerpa-
nej wojnami i przejściami Oj-
czyzny tego, co im dać moga
kwitnące i zażywające spokoju
Stany Zjednoczone. Sercem
niech cenią i pamiętają, żę lep-
szy, dom skromny, ale własny,
niż pałac wspaniały, ale cudzy.

Największy procent pasate
rów - to Polacy, Jedni, młodsi
jadą z wizytą, aby odwiedzić
stare, kochane katy i krewnia-
ków, lub wśród swojaczek po-
szukać sobie żon, gdyż im się
nie „widzą" uróżowione Amery
kenki; drudzy, starsi, powraca-
ją po długich latach tułaczki o-
detchnąć przed śmiercią ożyw
czem powietrzem Ojczyzny i zło
yć w niej kości przy swych ,,0}-
cach".
- Żyć to jeszcze jakoś można

między obcymi, ale umierać to
się już chce między swoimi -
tłómaczy mi dobrodusznie 70-1e-
tni starowina, powracający ze
Zong, również sędziwą starusz-
ką, po trzydziestu latach poby-
tu w Buffalo, do rodzinnej, lu-
bejskiej wioski,
A każdy bez wyjątku jedzie

zaspokoić tę serdeczną tęskno-
tę za ziemią rodzinną, która jak
dokuczliwy robak gryzła dzień
i noc ich serca i dziwnym nie-
pokojem napełniała duszę.
Jadą dumni, że wracają do

Własnego Państwa. Jadą rado-
śni, że nie są już więcej ludźmi
bez ojczyzny,
A niespokojny, gadatliwy o-

cean swym bezustannym poszu
mem prawi im różne dziwy i wy
ciąga powoli z kości gorączkę
amerykańskiego, prędkiego ży-
cia... :

Dziś z rana (19 września) za-
majaczyly zdala we mgle wy.
niosłe brzegi Szkócji,

Jutro mamy. być w Kopenha-
dze. Planowana jest kilkugo-
dzinna wycieczka do , ciekawej,
czyściutkiej "stolicy pracowi.
tych Dunów.
Ale o tem - potem,

Szczęsny T. Haczyński,

UTICA, N. Y.

Zawiadomienie

 
 

Szanowni Rodacy:

Za staraniem Towarzystwa O-
światowego Bratniej Pomocy, od.
będzie się Wielki Wiec, dnia 11
października, o godz. 7-ej wieczo-
rem w Domu Polskim przy Co-
lumbia ulicy.
Na wiecu tym będzie przema-

wiał szeroko nam wszystkim zna
ny szermierz sprawy ludowej, o-
brońca wolności, tolerancji iin-
teresów biednego ludu wiejskie»
go - Poseł do Sejmu Polskiego,
ob. Jan Stapiński, niedawno przy
były z Polski. A że jest to praw-
dziwy chłopski syn, syn ludu
wiejskiego, więc z tego względu
mowa jego dla nas wszystkich bę
dzie bardzo interesującą.

Poseł J. Stapifiski przedstawi
nam prawdziwą sytuację tak prze
szłą, jak i obecną i powie nam
o doli tych, z którymi nas łączą
węzły krwi, serca i miłość wspól.
na Ojczyzny.
Więc kto tylko się czuje Po

lakiem i Polką, powinien na ten
wiec przybyć, Wstęp wolny.
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JERSEY CITY

Szkoła przy polskim Uniwer-
sytecie Ludowym

578 Jersey Ave.

Niniejszem zawiadamiamy Po-
lonję w Jersey City, że Szkoła
Języka Polskiego dla dzieci już
otwarta i że zapisy są przyjmo-
wane we wtorki i czwartki od
Gej do &-ej wieczór.

Polacy! Nie opuśćcie sposobno
ści nauczenia waszych dzieci ję-
zyka ojczystego, niech wiedzą, że
są potomkami wielkiego i kultu
ralnego narodu. Niech czczą
zyk i historję swych ojców, Jak
dorosną, będą Wam wdzięczne
za to.
Lekcje są planowane w nastę-

pujący sposób: we wtorki i czwar
tki od 6-8 będą zbierały się dzie-
ci, uczące się początków języka
polskiego: w soboty od 9-11 bę-
dzie wykłódany kurs wyższy,

Z poważaniem
ZARZĄD.

PASSAIC

Towarzystwo Polskiej Szkoły

Lndoweiłim. A. Mickiewicza

 

 
Zarząd Szkoły Ludowej im. A.

Mickiewicza podaje do wiadomo-
ści, że nauka w Polskiej Szkole
Ludowej im, A. Mickiewicza roz.
poczęła się w sobotę dnia 4-go
października, w Domu Ludowym
przy ulicy Monroe.
Na początek zebrało się dzieci

przeszło pięćdziesiąt, P. T. Słon-
czewski, nauczyciel egzaminował
dzieci kolejno, a po skończeniu
egzaminowania podzielił na trzy,
klasy.

i rozumiały, że język ojczysty
j itkszem dobrem,-
któwego jak świętość strzec trze.
ba,

   

 

 

Pomimo, że do szkoły się już
zapisało przeszło pięćdziesiąt dzie
ci, miejsca są jeszcze wolne, a
więc Rodzice, nie pozwólcie, a-
żeby dzieci wasze trwoniły czas
na marne, tylko przyślijcie swe
dzieci do szkoły, która się odby-
wa w Domu Ludowym przy ulicy
Monroe.
Zwraca się uwagę, że nauka w

Polskiej Szkole Ludowej im. A.
Mickiewicza rozpoczyna się punk
tualnie o godzinie 9ej zrana, a
trwa do Tej popołudniu z 15-to
minutową przerwą.
Zacni Rodacy! Nie opuśćcie

sposobności" nauczenia Waszych
dzieci języka ojczystego, niech
wiedzą, że są potomkami wielkie-
go i kulturalnego narodu. Niech
czczą język i historję swych of-
ców, jak dorosną, będą Wam
wdzięczni za to.
Niech ta Szkoła Ludowa im. A.

 Mickiewicza znajdzie szczere po-
parcie u szerokich mas wychodz=
twa, niech wśród nas zniknie lek»
ceważenie, a wzmaga się umiło-
wanie wszystkiego co polskie.
Za zarząd Polskiej Szkoły Lu-

dowej im. A. Mickiewicza,
Jan Bednarz, kierownik.

HARRISON

W piątek, 10 października, br.
Polski Uniwersytet Ludowy za-
praszm na Sokolnię, 215 Cleve-
land Ave. na godz. 7:30 wiecz.
członków, sympatyków i ludzi do
brej woli, celem omówienia pro-
wadzenia odczytów, wybrania za.
rządu, jak również przyjęcia ra-
chunków od starego zarządu,
Spodziewam się, że sprawa m_i-

Dzieci ogrzewał zapał do nauki |
ial

 

NEWARK

Dom Ludowy Polski, 1-3 Mon-

roe St. urządza wielki wieczorek
w niedzielę, dnia 12go paździer»

nika, b. r. na własnej sali. Po-

czątek o godz. Gej wiecznym. Mu-
zyka symfoniczna, -

Dyrektorjat D. L. P. uprasza
Szanowną Polonię o przybycie na
powyżej wymienioną zabawę. Ko
mitet dołoży wszelkich starań, a-
żeby każdy z gości ubawił się zna
komicie. Będą też różne niespo-
dzianki dla zadowolenia gości.
Prosimy pamiętać, że 12go paź»

dziernika Wielki Wieczorek.
KOMITET, p. L. P.

 

(Pierwszy wielki bal w „Raju
Adama i Ewy" - odbędzie się w
sobotę dnia 22go listopada, w sa-
li Polskiego Klubu Oświatowe» !
go. pn. 250 Court ul., staraniem
Tow. Wzajemnej Pomocy Pań
Polskich z Irvington, N. J. Szeze-
góły tego nadzwyczajnego balu
ukażą się wkrótce na tem miej»
seu.

KONCERT HARMONII i
 

Ktokolwiek wybiera się. na kon
cert Harmanfrwz 'Ncwarkęuf 11130?!
odbędzie się w sobotę 11go pais
dziernika w auditorjum Białego
Orla, pu. 41 Myrtle Ave., Bloom»
field, N. J., niechaj zauważy nae
stępne wskazówki go da dojazdu,
Auditorjum Białego Orta znaj»

duje się w centralnym punkcie
dla okolicznych miast. Dojechać
można z Newarku autobusem lub
tramwajem; z Passaic i Patterson
autobusami Allwood-Passaje lub
Patterson-Bloomfield; z Orange
Crosstown tramwajem, Z New
Yorku, dojazd przez Newark dro-
gą Hudson Tubes.

”Pamela"

Już od dawna Polonja Newar-
ska oczekuje pierwszego występu
Teatru Polskiego z New Yorku,
w nowym sezonie jesiennym, -
Przeto, z ogłoszeniem pierwszego
występu, w którym będzie ode-
grana operetka w 3 aktach, p. t.
„Polska Krew" w poniedziałek
wieczorem 13go października, w
Krueger's Auditorium przy Bel-
mont Ave, radość panuje ogél-
na. Wszyscy wybierają się, by
być świadkami pierwszego wystq
pu p. Adama Miłoszy, artysty z
teatrów warszawskich. Nadto ba.
wić wszystkich będą śpiewy chó-
ralne, solowe i duety; ognisty ma
zur i krakowiak,
Role w operetce obejmie cały

zespół teatru polskiego, pod dy-
rekcją T, Wandycz i Ochrymo-
wicza,

LINDEN

Kółko Oświatowe im. Józefa
Piłsudskiego urządza wiec w spra
wie Szkoły Języka Polskiego, dn,
II-go października, o godz. 7:30
wiecz, w Polskim Domu Naro-
dowym przy Ziegler Ave. i Ro-
zelle St.
Przemawiać będzie ks. Jan Wró

blewski z parafji narodowej w
Passaic, N. J,
Drodzy -Rodacy! Waywamy,

Was na ten wiec, ponieważ cho-
dzi o sprawę szkoły polskiej, któ
ra jest bardzo ważną dla nas Po-
Jaków w Linden,
Zwracamy uwagę, że nie jede

nostka prowadzi tę, szkółkę, lecz
grono osób dobrej woli, a więc
poprzyjcie ten szlachetny czyn
waszym udziałem,
"We wspólnej pracy leży współ»

ne dobro i pomyślność, = (~~~
Z braterskiem pozdrowienierń//

J. Kościuff
J. Gujda
W. Kurasz, :*

 

 czytów, czyli in
każdemu rozsądnemu Rodnkowri,

lub Rodaczee leży na sercu i że
na posiedzeniu zostanę dużą l-
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„Nic nie działa jak Analax"

 

ŁAGODNY środek przeczysz.
ezający dla mniej sllnych osób -
ona poleca Analax używa go
zawsze ~w domu. -Wyrabiany
pree McKesson & Robbins 1
sprzedawany w każdej aptece,

  

ówcowy środek
przeczyszczający

 

PONIEDZIAŁEK
13-60 PAŻDZIERNIKA
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Bycina przedstawia... domyślicie się bez trudności, Działo się w

szędzią

 

Józef. Błaszczńk, czbę rodaków. (COLUMBUS DAY)
ź ild. trafity d

z WKRUEGERS
3 Za P. U. L, I
Józefa Piłsudskieso + St. Gorki. p::]? Toni?“

Newark, N. J.

IPOLSKAKREY

 

Operetka w 3 aktach
Pierwszy występ

p. ADAMA MIŁOSZY

artysty Teatrów -,
Warszawskich

Śplewy chóralne, solowe
duet

Ognisty Mazur 1 Krakowiak
Daty zespét Teatru Polskiego

pod dyrekcją
T, Wandycz 1 Ochrymowicze ji

BILETY DO NABYCIA:
w Klubie Oświatowym, 255 Coq;

St.. Newark, N. I
POCZĄTEK PUNKTUALNIE
0 GODZ. 8-EJ WIECZOREM
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Rzgd McDonalda na sesji I7-

by Gmin, jak było do przewidzenia, po-

niósł porażkę. 361 głosami przeciw 198,

Izba Gmin wyraziła wotum nieufności rzą-

dowi, co oznacza, że musi on podaćsię do
dymisji.

Wszyscy konserwatyści (torysi) i pra-

wie wszyscyliberali połączyli się dla oba-

Tenia McDonalda, Tylko 12 liberałów, 2)
unjonistow i 2 nacjonalistów dotrzymało

placu. Ale zato pewna ilość laborytów

wstrzymała się od głosowania.

Terazpytanie, jakie konsekwencje po-
magnie za sobą upadek rządu McDonalda
i jak wpłynie na sprawy wewnętrzne An-
glji i sprawy polityki międzynarodowej.

Pisaliśmy przedwczoraj, że powód o-
ficjalny, który wywołał przesilenie, jest w
rzeczywistości drobnostka. Tolerancja, o-
kazżana przez ministra sprawiedliwości re-
daktorowi komunistycznemu za obrazę rzą
Ju, nie byłaby winnychokolicznościach do
slałeczną przyczyną do krwxsu Oprócz .
tego zaś „przestępstwa", opo w Jzbie
Gmin za całe dziewięć lul(*Się('_ , nic znala-

zla nic, coby dyskredytowato McDonalda
w stosunkach domowych.

Są jednak inne sprawy, które o losie

rządu Partji Pracy zadecydowały, -Jedna

jest lo, jak wiadomo, niezadowolenie w
Anglji z umowy gospodarczej, zawartej z

sowietami w Londynie. Kapitał angielski

nie jest zasadniczo przeciw umowie, ale,

chciałby, aby ta zapewniała mu jaknajwig-

ksze prerogatywy w Rosji, bez żadnych

zobowiązań ze strony Ahglji. Do pewnego

stopnia Anglicy mają rację, tembardziej,

że natychmiast no zawarciu umowy, oka-

zało się, iż bolszewicy nie mają wiele do

zaofiarowania, a natomiast sami kapitali-

zują warunki, które uzyskali od McDonal-

da +naniekorzyść Angl

Czy nowy rząd, jeżeli nie będzie rzą-
dem Partji Pracy, zmieni warunki umowy

z Moskwązto jeszcze pytanie. Narazie jed.

nak dpożycja ma argument, ktm-xm łatwo
przenika do mas. Co n_j/mop ze, argu-

ment ten znakomicie pasuje do celów re-

wkeji nietylko w Anglji, ale całego świata.

Należy pamiętać, że wysunięcie się na

czoło rządów Partji Pracy, nie jest wypad

kiem lokalnym, któryby obchodził tylko

Anglję. Dzięki dojściu do władzy elemen-

tów lewicowych w Londynie, skonsolido-

wała się lewica we Francji. Porozumienie

McDonalda z Herriot'em tak w sprawie od-

szkodowań, jak i Ligi Narodów, rzecz pro-

sta, wytworzyło nowe podstawy do utrwa-

lenia pokoju. Anglja i Francja, działające
wspólnie i w jednym kierunku, to najle-

psza gwarancja uregulowania spraw mię

dzynarodowych w Europie.
Dzięki rządom McDonalda i Herriot'a

ucichłyi zaczęły się łamać wszędzie faszy-

słowskie hasła, powstała nadzieja rzeczy-

wistego uspokojenia i utorowania drogi do

współżycia narodów.

Są to fakty. Jakiekolwiek popełnił błę-

dy premjer angielski i francuski, nie za-

krywają one tych wartości, które wnieśli

ze sobą na forum polityki międzynarodo-
wej. Obalenie rządu McDonalda odbije

się niewątpliwie na Francji, tak, jak odbiło

się zwycięstwo Partji Pracy. Podniosą się

wszędzie reakcjoniści, a wraz z nimi i bol.

szewicy.

  

   

 

  

    

 Porazka Partji Pracy Izbie Gunn.

 

  

znajdzie echo i w Ameryce. Ruch La Fol-
lelte'owski, nazmjmv go Scislej dgzeniem
do skonsolidowania w Stanach Zjednoczo-
nych mas pratujących, bardzo wiele korzy
sla moralnie że stanowiska, jakie zajęły or-
ganizacje robotnicze w Anglji i lewica we
Francji. Reakcja amerykańska postara się
wyżyskać upadek McDonalda, a że to zro-
bi ze zwykłą sobie sprez'wloSLiq i pmhre-
ceniem faktów, to nie ulega najmniejszej
wątpliwości.

Inaczej mówiąc, za kulisami intryg,
które spowodowałyprzesilenie rządowe w
Anglii, znalazłyby się prawdopodobnie nie
tylko plany konserwatystów i liberałów.

| Na McDonalda spadła nienawiść i zemsta
całej międzynarodówki kapitalistycznej i
międzynarodówki bolszewickiej za Ligę
Narodów.

Kapitał zebrał siły, rzucił je na głów-
ny punkt w Londynie-i chwilowo wygrał

Że wygrana ta jest zapowiedzią po-
wszechnej ofensywyreakcji, o tem wątpić
nie można. Lecz walka nie skonezo-
na. Dopiero się naprawdę zaczyna.

MacDonald zażądał
parlamentu i przeprowadzenia nowych
wyborów. Laboryci twierdzą,
skają w nowej Izbie Gmin kilk
mandatów. Ale mogą nie zys
czas rządy zabiorą konserwat
dopodobnie z poparciem liberałów.

Sytuacja, czy tak, czy owak, jest po-
ważna. Wybory nastąpią w końcu paź
dziernika.

* Okres czasu, w którym akurat przy
golowujc się puszczenie w ruch plan Da

wes'a i szereg innych, pierwszorzędnej do-

niosł kwestji międzynarodowych jest

w toku rozstrzygnięcia, będzie stracony.

Partja Pracy w Ąnglji ażeby wygrać
walkę, musi zdobyć się na większyniż kie-
dykolwiek w iłek.

Zbyt polężnego ma przed sobą YO“
wh

    

  

  

 

 

  

  

  

 

PRZEPYCH 1 RELIGJA

Przed paru dniami w katedrze św. Jana od-
była się z prawdziwym przepychem manifestacja
religijna. Około 60 biskupów wspaniale ubra-

nych, setki pastorów,
procesji wewnątrz olbrzymiej świątyni, starało
się wywołać nastrój religijny i entuzjazm.

Czy manifestacja ta w gmachu, który wart |
jest miljony dolarów, urządzona z wystawą im-
ponującą | przepychem dopięła celu?

Chrystus nie nosił złotem tkanych ornatów.

Nie miał drogiej świątyni Nauczał pod kopułą
niebios na wzgórzach, lub brzegu jeziora, a or-
szak Jego stanowiła garść biednych rybaków.

Do wzbudzenia uczuć religijnych nie trzeba
przepychu. Trzeba szczerości 1 prostoty, a tej nie
zna dzisłaj kler, zajęty „dobrami _ziemskiemi",
a nie „królestwem niebiesklem".

# # *

Henryk Bezmaski, pisząc w warszawskim
„Robotniku" o słynnym socjaliście francuskim
Jauresie, opowiada jak ten wielki pacyfista za-
wiódł się na pacyfiźmie socjalizmu niemieckie-
go: z

„Jaures zawłódł się na potędze pacifistycznej
socjalizmu niemieckiego. Na kongresie między-
narodowym w Sztutgarcie (1907 r.) Niemcy od-
rzucili rezolucję anti-militarystyczną Jauresa (u-
chwaloną uprzednio na kongresie francuskim w
Nancy), zapowiadającą strajk powszechny na
wypadek wojny. Jaures wrócił podówczas głębo-
ko stroskany do Paryża | w kole najbardziej za-
ufanych przyjaciół mówił: „Wojna staje się pra-
wdopodobna, trzeba wzłąć się do studjowania
spraw związanych z armją 1 wojną". Socjaliści
niemieccy jeszcze w r. 1904 złożyli w Amsterda-
mie, na kongresie międzynarodowym dowód, że
nie bardzo dbają o „republikę", I już w Amster-
damie Jaures w wielkiej mowie, która była o-
skarżeniem niemieckiej polityki i niemieckiej tak-
tyki socjalistycznej, wołał: „W dzisiejszej chwili
to, co ciąży nad Europą i nad światem, nad gwa-
rancjami pokoju, nad gwarancją wolności pu-
blicznych, nad socjalizmem i nad proletarjatem,
co ciąży nad wszelkim postępem politycznym i
społecznym Europy I'świata - to jest niemoc
polityczna niemieckiej",

Niemoc ta i dzisiaj jest przeszkodą do pokoju
w Europie. jalista niemiecki, pomimo świet-
nej i potężnej organizacji, nie potrafił w ręce
swoje ująć niepodzielnie rządów po wojnie, Sła-
bość podczas wojny, słabość i w pokoju.

* % #

« WITAJ POKOJU!

O spłyń, pokoju rzeko ku nam z górnych
skłonów!

Iżby piersi spalone doznały ochłody,
Iżby lud wziął chrzest życia z żywiącej twej

wody! -
O płyń! O napój wargi spragnione mijonów!..
Już pierwszy zabrzask jutra odśpiewali płacy
Już plerzcha mrok ponury, już dzień. nam się

staje, ,

Dzień zbawienny braterstwa,
pracy.

Już rąbek zorzy płonie nad ziemi okraje.,,
O wiosno serc, braterstwa drgnienlem poru-

szonych,

O światła, o wolności wymodlony cudzie,
Gdy nie będzie zwycięzców, an! zwyciężdnych.
Am silnych pl finbych - (ylko hracln ludzie!

swobodnej dzień

 

rozwiązania |

chóry itp. w uroczyste) |

Czytamy w warszawskim „Ro
botniku":

„Aresztowany pod zarzu-
tem defraudacji i nadużyć na
niekorzyść skarbu na wiele
miljonów złotych, /dyrektor
poznańskiego banku komuna!
nego, Konopiński był - jak
to donosiliśmy - odznaczony
orderem „Polonia Restituta",
odznaczony nie byle jak, bo
komandorją tego orderu. Był
w dodatku jedynym na Wiel.
kopolskę komandorem i miej
my nadzieję - jedynym ko-
mandorem złodziejem! Wy-
sokie to odznaczenie obywa
telskie otrzymał  Konopiński
na wniosek ówczesnego mini-
stra skarbu, Michalskiego,
który go sobie szczególnie u-
podobał i upatrzył na jedyne-
go człowieka, na którego mia!
spływać splendor za zebranie

| daniny państwowej w roku
| 1822. Odznaczenie to Kono-
| piński otrzymał wbrew opini!

 

j wojewody poznańskiego, któ-
i ry siedząc na miejscu i śle-
| dząc działalność „obywatels-
| ka" Konopińskiego, nie był o
| nim tak wysokiego mniema-
' nia, jak minister Michalski.
| Wojewoda, otrzymawszy
| dekret nominacyjny i
w ki komandorskiego orderu dla

Konopińskiego, niezbyt ukry-

wał się, iż nie chce przykła-

dać ręki do tego skandalu o-

sobiście i odesłał dekret i in- |*

sygnia orderowe staroście do

wręczenia wedle adresu, Ko-

nopiński, dowiedziawszy się ©

ufroncie re strony wojewody,

nie przyjął orderu od staro-

sty, zapowiadając, że woje-

woda musi mu doręczyć od-

znakę uroczyście. Wojewoda

w odpowiedzi na to odesłał

order do kapituły. Tymcza-

sem ustąpił ze stanowiska o-

piekun Konopifiskiego, Mi-

chalski, a sprawa cala possle

zwykłą biurokratyczną dro-

 

Ponieważ do "ostatecznego

rozpatrzenia tej sprawy do-

tąd nie doszło, przypuszczać

należy, że ani kapituła, ani

władze państwowe nie zechcą

wywierać nacisku na wojewo-

dę, aby doręczył Konopińskie

mu komandorję orderu „Po-

lonia Restithta" w więzieniu

- przy dźwiękach

ków, zamiast orkiestry repre-

zentacyjnej.

Sprawa defraudacji Kono-

pińskiego zatacza coraz szer-

sze kręgi. Jak „Robotnik"

donosi, w związku ze śledz-

Z PRASY I O PRASIE

 

twem, prowadzonem z powo-

du defraudacji Konopińskie-

go, wyszło na jaw, że oprócz

defraudacji pan ten popełnił

szereg nadużyć na niekorzyść

skarbu państwa, W dodatku

nadużycia tego dokonywał

nie sam, lecz w porozumieniu

z niektórymi członkami za-

rządu banku komunalnego.-

Zostaną oni wobec tego po-

ciagnięci do odpowiedzialno-

ści, Śledztwo - jak donoszą

z Poznania - trwa dalej i za

tacza coraz szersze kręgi, wy

wołując w bankowych kołach

melkopolskmh poważne zanić
pokojeme

Warszawski „Świat" pisze ©

, stosunkach Polski z Moskwą.

„Stosunki z Rosją Sowiec-

ką czynią się coraz przykrzej-

sze, Wschodnia przewrotność

cechująca od wieków polity

kę i dyplomację rosyjską, na-

rata cierpliwość narodu pol-

skiego na ciężkie próby. So-

więty jawnie i bezustannie

popierają u nas propagandę

komunistyczną. Jeszcze

większy cynizm ujawniają w

organizowaniu band dywer-

syjnych, które usiłują wywo-

łać zamieszanie w naszych

wschodnich, kresowych pro- |

l vincjach. Rząd polski przed-

sięwziął nareszcie środki, któ

re prawdopodobnie zniechęcą

do tych praktyk

no zamiejscowych ban-

dytów, jak i utajonych na kre

sach popleczników. Na czele

władz wojewódzkich w Na-

› wogródku i Łucku stają ge-

nerałowie Januszajtis i Ol-

szewski. Ustalono ścisłe

współdziałanie sił wojsko»

wych z władzami cywilnemi

Gdyby db tego dodać jeszcze

energiczną naprawę admini-

stracji, przesianie przez gęste

sito całego personelu urzędni

czego, -» nasze Kresy Wacho»

dnie odetchnęlyby swobod-

niej. x

Czy ta drażniąca felonja ze

strony rządu moskiewskiego

doprowadzi kiedyś do zbroj-

nego zatargu? Być może, -

Trudno przypuszczać jednak,

aby to nastąpiło teraz- te-

raz, kiedy Liga Narodów w

Genewie ukończyła narady

w sprawie powszechnego roz-

brojenia i kiedy równocześnie

Sowiety czynią zabiegliwe u-

siłowania celem wnijścia z

powrotem do koncernu

  

 kich państw europejskich."

 

W piśmie paryskiem „Le Ri-

re" Clement Vantel z humorem

kreśli sylwetkę japońskiego

przedstawiciela na dyplomatycz

nych konferencjach -europe}-

sklch

Jest to mały człowiek. Był w

Spaa, w Ostendzie, San Remo,

w Paryżu, w Brukseli, w Londy-

nie i t. d. Brał we wszystkich

konferencjach udział - a było

ich dotychczas 23

Delegat japoński nazywa się

Hajashi, Mioki, Shibushu...

zresztą o nazwisko mniejsza,

gdyż jest to typ wymienny, za-

wsze jeden i ten sam. Nie może

na rozróżnić jednego od drugie

go: są zupełnie podobni do sie-

bie; każdy uśmiecha się, każdy

nie mówi nie, jednakowy jest

także zawsze ich wygląd zewnę-

trzny i ich ubiór.

Przypadek pozwolił mi zaglą-
dnąć do notatek żółtego człowie-
ka, biorącego od pięciu lat u-
dział we wszystkich historyer-
nych obradach, w których osta-
tecznie chodzi tylko o przysz
łość rasy białej.

Oto wyciągi:
Pierwszy tydzień miesiąca:

Jest rzeczywiście bardzo inte-
resujące siedzieć, jak ja, w lo-
ży dyplomatycznego teatru, -
gdzie ci ciężkomyślący biali od-
grywają komedję lub tragedję,
których rozwiązanie musi być
dla nich fatalne,
Co za dumna radość dla Ja-

pończyka, dla jednego z tych
żółtych, z którymi przed pół
wiekiem nikt się nie liczył -
nietylko w Europie ale i w Azji.

Mam swoje miejsce obok
przedstawicieli największych,
tak zwanych ›cywilizowanych
mocarstw, uważających się za
lepszych od nas... i mam głos.
Lecz staram się nic nie mówić.

 
Bo i po co? Te familijne spo-

ry nie interesują mnię... M    

JAPONCZYK NA KONFERENCJACH

EUROPEJSKICH
 

to jest z korzyścią dla nas, że
się przeciągają.
Obserwowałem z ukrytym uś-

miechem, z uśmiechem niewi-
dzialnym tego angielskiego dy-
plomate, który pełen dumy,
chce dyktować światu prawa.

Jest naiwny.
Anglja podobna jest do skali.
stego wybrzeża w Ramogate.
Zapada się, kruszy po kawał

ka, cofa się,
Zapewne wydaje się mln: i

będzie jeszcze długo trwała. Ale

morze odgryza każdego dnia po

kawałku z tego pysznego kraju.

Angielski delegat pyta mnie

od czasu do czasu:

- Jakie jest pańskie zapa-

trywanie w kwestji Zagłębia

Ruhry?

Odpowiadam:

- Takie jak i pańskie,

- Co pan sądzi o Kłajpedzie?

- To, co i pan.

- Co pan sądzi o rozbrojeniu

Niemiec?

- To, co i pan.

- Co pan sądzi o przyszłości

Europy?
- To, co I p
Co mnie to wszyltko obcho-

(dzi?

Myślę o 400 milionach 26
tych, których Japonja jest w
trakcie pozyskania, welggania
w swe kadry, aby ich wykształ.
cić i postawić przeciw tym nie-
zgodnym, krótkowzrocznym i-
djotycznym białym.

Tymczasem idę pić herbatę 7
temi ekscelencjami, pozwalam
siebie fotografować I zachowuję
się tak, jakbym należał do ko:
misji ekspertów,
  

ADWOKAT 1 NOTARIUSZ

JÓZEF HELLER
225-East 14th St, N. Y. City

Sprawy Krajowe ITutejsze
 

KWARTALNA

1 THIRD AVE,
Procent za trzy miesiące
kończące się 30 Września,
1924, według raty

---WKLADAJCIE SWE OszczĘDNOCI Do BANKU
Oszczędnościowego | utrwalaje'e podstawę dobrobytu w przyszłości.

METROPOLITANSAVINGS BANK

45
Sumy wiosone do 11 Pat. wiącznie będą pobierały procent od 1 Paź., 1924,

Otwarte w poniedziałki od 9:30 rano do 7 wieczór.
KONTA DLA TOWARZYSTW PRZYJMOWANE ". __

DYWIDENDA

Cer Seventh Su
rocznie od wszystkich sum od
35 do $5,000 został ogłoszony
jako płatny 18 Października.

   
 
 

Drugi tydzień miesiąca: -
Francuski delegat jest sympa-
tyczny, Francuzi są Japończyka
mi Europy, ale są oni płochliwi,
wraźliwi, są Japończykami, zwró
conymi ku przeszłości.
My jesteśmy twardzi i zwró-

ceni ku przyszłości, z dziką żą-
dzą wielkości w głębi serc.

Francuski delegat pyta mnie:
- Co pan myśli o repara.

cjach?
- To samo, co pan.
- Niemcy muszą zapłacić!
- Bezwątpienia. (Uśmiecha

się uprzejmie. z

- A zabezpieczenie?
- Jakie zabezpieczenie?
- Lękamy się najazdu tych

ludzi ze Wschodu.
Nie odpowiadam, Myślę tylko

w duszy, że ten Wschód jest
niesłychanie wielki. Zaczyna się
to nad Renem, ale gdzie się koń-
czy?
Ten Francuz jest bardzo mi-

ly, bardzo sympatyczny.
Jest on jak ja, przedstawicie-

lem starej rasy, wielowiekowej
%ywilizacji. Tylko, że on jest
wierny swemu „Bushido", nie
dostosowując się przytem .do
czasu, nie patrząc w przyszłość.
Jest nerwowy, mówi wiele i ła-
two się unosi gniewem.
Japończyk jest cierpliwy,

przysłuchuje się, uśmiecha.
Natej dyplomatycznej konfe-

rencji, w której gram statystę,
nikt - jak się zdaje - poza
mną nie ma słuszności, ponie-
waż nie nie mówię, ponieważ
czekam, ponieważ wiem, że przy
szłość należy do ludzi mej rasy.
Ale jest tu także Amerykanin.

Ten niepokoi mnie.
On bowiem gra tę samą rolę

|

 

 

to i ja: obserwuje, milczy,
miecha się.
Nie lubię tego uśmiechu z

długimi, złotymi zębami.
Trzeci tydzień miesiąca:

Zawsze ta sama gadanina.
0, te spraumdama eksper-

tów!
Godzę się na us7ystk1e choć

ani jednego wiersza z nich nie
czytałem. Po co? Co to obcho-
dzi nas, Japończyków?
Wdziewam na przemiany ma-

rynarkę lub żakiet, uśmiecham
się przed fotografem. To jest
najlepsze, co mogę zrobić, dla
powiększenia Japonii.
Amerykanin czyni to samo.
A Europejczycy nie przestają

się kłócić, nienawidzić, rozdzie-
rać się wzajemnie.

Głupcy!

Z POLSKI

WRĘCZENIE SZTANDARU
II PUŁKOVHLEGJONÓW

Prez. Wojclechowskx wręczył
II Pułkowi Legjonóww Pińczo-
wie sztandar wojskowy. W
przejeździe do Pińczowa prezy-
dent Wojciechowski bawił przez
krótki czas w Kielcach.

ZWYCIĘSTWO PPS PRZY
WYBORACH DO KASY
CHORYCH W POZNANIU

W Poznaniu odbyłysię wybo-
ry do Rady Kasy Chorych z na-
„stępującym wynikiem: lista
"Nr. 1 (blok narodowy) 3,883 gło-
sów - 13 mandatów, lista Nr.
2 (PPS) 3,396 głosów - 11 man-
datow, lista Nr. 3 (NPR) 4,819
głosów - 16 mandatów.

Rezultat to nadzwyczajnie po-
myślny dla naszej partji. Prze-
cież przeciwnicy nasi mówią cią-
gle, że w Poznaniu wogóle so-
cjalistów niema! Ten sukces
PPS przyznaje nawet półgęb-
kiem "Głos Narodu", który pi-

 

sze:
"Zaznaczyć należy, że wybo-

ry poznańskie wykazują rów-
nież wzrost wpływów socjalisty-
cznych w mieście, którego ruch
robotniczy był dotąd opanowa-
ny przez NPR."
  

220 EAST 14h STREET
blisko Thied: Avenue

Dajemy najtańsze we, wiam

Klasy otwarte dziennie i wieczo
KowrtaTNY s2s

 

NATION L AUTO sok
 

 
    

 

TO IoWO

P. Minister Skarbu podpisał ó-
stateczną instrukcję dla posta pol
skiego w Waszyngtonie, który ja-
ko pełnomocnik rządu już od
dłuższego czasu prowadzi pertrak
tacje w sprawie uregulowania na
szych długów. Wobec ustalenia
ostatecznych warunków regulacji
tych długów, p. poseł
ki otrzymał dyrektywę możliwie
najszybszego ukończenia układu.
Po zawarciu odpowiedniej kon-
wencji z Rządem Stanów Zjedn.
wtej sprawie, Rząd Polski przy»
stąpi do układów z innymi pań-
stwami co do regulacji innych
długów, przedewszystkiem zaś
tak zwanych kredytów na odbu-
dow.

   

Magistrat krakowski polecił
egzekutorowi miejskiemu ściąg»
nac podalek gminny od auta w
wysokości 120 zł. - od księcia
biskupa Sapiehy. Ks. biskup tłu-
maczy się, że auto jest reprezen-
tacyjne i wskutek tego wzbrania
się płacić od niego podatku. Ma-
gistrat jednak uznaje słusznie, że
do „reprezentacji" wystarcza bis-
kupowi powóz, który zwolniono
od podatku, a skoro ma jeszcze
auto, to płaci podatek.

„Robotnik" zaprowadził rubry»
kę pod tytułem „Herbarz Paskar-
ski", gdzie podaje nazwiska i a-
dresy niesumiennych kupców, ka
ranych przez <»dy polskie za po-
bieranie nadmiernych cen.
 

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego!

Meble A. STEC
PoLsm

POLECA Po CENACH

 

   

SKŁAD MEBLI

NAJNIŻSZYCH
tot ty, -
Kma.'„źgamTpke:

ZA GOTOWKĘ LUB NA SPŁATY
135 AVENUE "A"

pomiędzy tik i Ath StreeceNEW YORK Grey
Telefon, Dry Dock 534

zamówienieFUIRA *-,
oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reperacje tako-
wych, przyjmuje pracownia

kusmerska
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ROZEK
327 E. 14 St.,New York City
   
 

POLSKA LECZNICA
Dr. Michal A. Togolewiez

SKI LAKARZ
06 SecondzAV-nuc, New York City

sPEczaLNoR® .-

Leczenie elektrycznością i
djaznozq za pomocą

Promieni "X",
copmary przy186

la do 1 przed wludnloml

45: *nu Lug Rodin; um
Telefon, Dry Dock was"

me----

Telefon, 5731

  

Mrs, FLORE VOSAHLo

ARNII-(klxDNIOIIC ja P
po Pol:X. zi

158 West 24th Street

Na Parterse
NEW York, N. v,

k_}__

"Telotoo, Orchard 1881

JOZEF HALICKI, M. p.

Lekarz

zo poludniu
$20 wieszóe

Po południa.
211 East 10th Strost, New York City

|

+

Dr. BRYAN
313 test trih Street; New verk chy
pomiędzy First 1 Second Avenue
Ley cmnlcmaprorobykrwi,

ena-wn
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SPECJALNOŚC
Choroby Chroniczne Mężczyzn

1 Kobiet
Krwi, Nerwów, Nereki Pęcherza

„PonaDA Damuo
wowisty ro porary

Dr. LOUIS Zins "*

110 East 16 Street 4 4(Mirdar Union: gavare 1 Irviog: Pisces ',
SHIRE #44 festto ?””, .
    

HOOLest, bllke Thied Ave
 

 
    



 

  

ALEKSANDER DUMAS
(OJCIEC)
   

 

     
< (Ciąg dalszy.)
R. - Tak, ja!

- A któż ty jesteś, że przyoblokasz się/w
Bzaty tyrana, rozdającego śmierć 1 życie!
- Kto fa jestem?... Chcesz wiedzieć?... a

więc ci odpowiem. Ja jestem ten, który dał życie
właśnie ojcu twojemu, mam więc prawo żądać
teraz, by twoje życie - moją własnością było!
Ja jestem tym, który zostawił dla twe} stostry ów
worek pąsowyz przedartym! wekslami, w domku
przy alei Melllan w Marsylji. Ja jestem tym, któ-
ry rozmawiał z twym ojcem, w dniu 5 września
1829 roku, jako reprezentant domu Thompson 1
French, we Florencji. Ja jestem Edmundem Dan-
tesem nakoniec, którego Imig ofclec w chwili
śmierci wspominał z wdzięcznością.

' -Morrel cofnął się, podniósł ręce w górę 1
z niedającym się opisać krzyklem rzuci się do
nóg hrablego; potem zerwał się 1 jak obłąkany
wypadł na schody z głośnem wołaniem:
- Jaljo!... Emanuelu!... Preybywajele co pre-

dzej!... preybywajole!...
Na te krzyki Maksymiljana wszystko co ży-

ło w domu przybyło natychmiast: Emanuel, Ju-
lja, Panelon, służba cała...

Morrel pochwycił za ręcę slostrę | szwagra
1 razem z nim! wrócił do pokoju, wołając:
- Klęknijcie, rzućcie się na kolana... To

' zbawca ojca naszego... to...
Chciał powiedzieć: Edmund Dantes, lecz

hrabia chwycił go za rękę, zmuszając tem do
milczenia.

Julja, po usłyszeniu słów tych, z głośnem
szlochaniem rzuciła się na plerś hrabiego, który
tulił ją, całował po włosach, jak swe dziecko:
Emanuela ściskał jego ręce, z drugiej strony to
samo czynił Maksymiljan.... wszyscy we łzach.

Jeden Panelon tylko stał zdala, nie wiedząc
jak się dostać do hrabiego, wyrażając swe uczu-
cia głośnym głaczem jedynie.

" Było to ponad siły nawet tak żelaznego jak
Monte Christo człowieka; uczuł gwałtowne bicie
serca, gorący zdrój łez rzucił mu się do oczu I
hrabia, pochylając głowę, zapłakał, on, który na-
wet wieść o śmierci ojca i o zniknięciu Merce-
des suchemi przyjął oczyma!

Pierwsza Julja wyrwała się z tej słodkiej, ko-
jącej BercTa! lez 1 wybiegła z pokoju; szybko
zsunęła się ze schodów i udała się do salonu,
gdzie wyjęła z pod kryształowego klosza relikwię
domu, woreczek pąsowy, i pobiegła z nim, rado-
sna, z powrotem na górę.

W.Arakcietego Emanuel, głosem urywanym,
mówił do Monte Christa:

- A, panie hrabio, jak mogłeś aż do dzi.
siejszego dnia czekać, nie dać się poznać, gdyśmy
tylokrotnie w twej obecności wyrażali swe tęskne
pragnienia poznania naszego nieznanego dobro-
czyńcy i zbawcy! Wierzaj mi, hrablo, Iż było to
okrucieństwem z twej strony.

- Posłuchaj, przyjacielu - odpowiedział
hrabia - a mogę cię tak nazywać, bo jestem,
wierzaj, przyjacielem twoim od lat jedenastu. Nie
dowiedzielibyście się nigdy odemnie prawdy, gdy
by nie bardzo ważna okoliczność, która zmusiła
mnie wprost do ujwwniea'a tej słodkiej mej ta-
jemnicy. Bóg świadkiem, Iż pragnąłem ją na wle-
ki zagrzebać na dni" serca «wego, lecz brat twej
żony, Maksymiljan, wyrwał 11 ją gwałtem z ser-
ca, a teraz żałuje tego z pewnością.

Widząc jednak, 1ż Morrel, po radosnem wy-
buchu, jakby zmartwiał 1 trwa w odrętwieniu,
rzekł cicho do Emanuela. -
- Pamiętaj czuwać nad nim.
- A to z jakich powodów? - zapytał ten,

zdziwiony.
- Nie mogę ci powiedzieć tego, lecz powta-

rzam z dużym naciskiem: czuwaj nad nim!
Emanuel rzucił wzrokiem na biurko 1 do-

piero wtedy spostrzegł leżące na niem pistole-
ty. Strwożony, wskazał na nie palcem, wzrokiem
sapytując hrabiego, który nic nie odpowiedział,
zadawalając się pochyleniem głowy jedynie.

W tej chwili weszła do pokoju Julja, trzy-
mając w ręku jedwabny worek, a łzy, łzy rado-
ści, spływały po jej twarzy, jak groch obicie.
- Oto nasze relikwie, nasze najdroższe pa-

miątki -powiedziała - zle sądź jednak, hrablo,
by worek ten stał się mniej drogi sercom naszym
-wobec tego, żeśmy nakoniec poznali zbawcę
swego.

-- Dziecię moje - odpowiedział Monte Chri-
sto naprawdę zażenowany - teraz, gdy już po-
znałaś mo prawdziwe oblicze - zwróć ml tę

„ drobnostkę, która nie fest tego warta, być sig nig
zajmowała.
- O nie! - zawołała Jula, przyciskając wo-

rek do piersi - błagam cię, panie, nie odbieraj
ml go. Przecież może przyjść czas, że nas opué-
cisz, cóż by ml pozostało wtedy?

I serce dobrze ci powiedziało - odpowiedział
Monte Christo z melancholijnym uśmiechem -
za tydzień opuszczam na zawsze ten kraj, gdzie
tylu ludzi, którzy na karę nieblos zasłużyło, żyło
w szczęściu i dostatkach, gdy ofclec mój skonał
z głodu!

Gdy Monte Christo mówił o swymwyjeździe
- nie spuszczał oka z Morrela i spostrzegł, iż ten
-na słowa: „kraj ten opuszczam", jakby oprzy-
tomniał. To mu dało wskazówkę, Iż mus! jeszcze
fedng stoczyć z nim
Pozpacząi bólem: « %

[Waigh wigo ta roce Emanuela 1 Jule, uéel-
#rgł£:je z uczuciem prawdziwie ofoowskiem 1 po-
hm,3

 

MONTE CHRISTO-

walkę, a lepiej - z jego

 
& ,- /** -(Ciąg dalszy nastąpiy "Takk,,  

 

NOWY SWIATPXĄTEK! 10

    
ROMANS

(Przekład z fraouskiego)

- Wybaczcie mi, lecz bardzo bym chciał po-
zostać sam na sam z Maksymiljanem. Zostawcie _
mnie z nim przeto. .

Jula żywo pociągnęła wtedy męża za rg-
kę 1 rzekła:
- Wyjdźmy, Emanuelu, jeżeli hrabia tego

żąda.

Gdy wyszli, Monte Christo rzekł wtedy z
dobrą pozornie miną.

- No, Maksymiljśnie!
nakoniec.

- Bądź spokojny, przyjacielu, gdy taka jest
wola twoja, to ja, bądź tego pewien, żadnej broni
nie poszukam -- odrzekł Morel, podnosząc ku
górze głowę i ukazując hrablemu twarz, bez-
dennym bólem napiętnowaną - mam lepszy śro-
dek niż kula pistoletu, lub ostrze szpady... On
mnie wyleczy, bo teraz już wiem, iż sama boleść
mnie zabije. u

- Słuchaj, przyjacielu - rzekł Monte Chri-
sto mocnym głosem -- I ja, był czas, iż w podob-
nej jak ty żyłem rozpaczy 1 tak samo jak ty za-
bi6 się chciałem.

I ojciec twój, był czas taki, chciał się zabić
również, Gdyby do którego z nas dwuch ktoś-
kolwiek przyszedł wtedy i powiedział: „słuchaj,
zachowaj życie!... bo przyjdzie dzień, w którym
będziesz jeszcze szczęśliwy" -- skądkolwiek by
ten głos nie przyszedł do nas wtedy - preyjoll-
byśmy go ze śmiechem niedowierzania, z nie-
nawlścig, ze wzgardą. A jednak!... Ileż razy oj-
ciec twój, ściskając Julję lub ciebie, błogosławił,
napewno, życiu swemu... ileż razy ja sam...

- Tak - zawołał Morrel, przerywając hra-
biemu - lecz ty utraciłeś wtedy wolność tylko,
ojciec mój - stracił majątek, gdy ja... straciłem
moje wszystko, straciłem bowiem... Walentynę!
- Spojrzyj na mnie, Morrelu - rzekł Mon-

«e Christo, ze zwykłym sobie w pewnych wypad-
kach majestatem, który go tak bardzo wywyż-
szał ponad poziom zwykłych ludzi - spojrzyj na
mnie, wszak widzisz, że jestem przytomny, pra-
wda? bądź więc pewien, iż doskonale odczuwam
twe cierpienie, twój ból, twą rozpacz... Odczu-
wam to tym bardziej, że cię kocham, jak syna,
Maksymiljanie. Czyż bym więc cię zmuszał do
znoszenia ciężaru życia podobriego, gdybym nie
ufał, Ze ból twój przeminie?... „bo serca mrg z
boleści, lecz powoli zapominają o tym, co je boli"
- jak może powie kiedyś poeta. I to jest prawda.
W imię tej prawdy, Morrelu, proszę cię 1 rozke-
zuję: żyj!

- Boże mój!... Ty może nie fozumiesz, hra-
bio, nie zdajesz sobie sprawy, jak bardzo wielkiej
domagasz się odemnie ofiary, gdy żądasz, bym
zapomniał bólu swego! Hrablo, do lat trzydzie-
stu nieomal nie miałem pojęcia, co to jest mi-
łość kobiety. Nie kochałem nigdy, nie bawiłem
się miłostkami nawet. Przed dwoma laty ujrza-
łem Walentynę i pokochałem ją odrazu swą pierw
szą miłością, a zarazem 1 miłością ostatnią. Po-
kochałem jej wszystkie cnoty, które Stwórca
chojną ręką zasiał w jej sercu, Hrabio!... w związ-
ku z Walentyng widziałem szczęście bez granic,
bez miary, bezbrzeżne... Szczęście na tej ziemi
nieznane, wielkie, zupełne... nadto czyste może je-
dynie, jak na tem ziemski świat, bo uczucie me
dla niej zza światów wziąłem, Czy więc rozu-
miesz teraz, hrablo, że bez Walentyny niema ży-
cla dla mnie na tej ziemi?...

Bądźże mężczyzną

KORESPONDENCH

STAMFORD, CONN.
 

Jedno z pobożnych pism" w
New Yorku pomieściło dnia 16go
września bezczelny napad na
tych, którzy na zew Komendan-
ta J. Piłsudskiego, pierwsi poszli
obalać słupy graniczne, Napast-
nik ten napadł na najlepszych sy
nów Nowej Polski w obronie rze.
komo Polonji stamfordzkie}, bluz
gając jadem nienawiści w stronę
najlepszych synów Polski, w sze-
regach których znajdowało sig 1
moich trzech braci, z których
dwuch poległo w boju, jeden zp-
stał kaleką na całe życie, tracąc
pod Radziminem całe prawe ra.
mię. Ażeby wyświetlić nieco pra-
wdy, dlaczego obchód- Sierpnio-
wy nie odbył się w-Stamford, za-
znaczam, iż to nie wina Polonji
w. Stamford, ale tchórzliwych je-
dnostek.

Pisze ten pan dalej, że mnie
to boli, że Polonja stamfordzka
nie usłuchała maźch rąd i nie
chciała uczcić czerwonych pro-
wodyrów, burzycieli całego spo-
łeczeństwa polskiego i nie urzą-
dziła w sierpniu obchodu, na któ-
rym: mieli przemawiać czciciele
Marza i Lenina,
Kogo, mianowićig, on uważa za

burżycieli _społeczeństwa, -czy
tych, co przelewali krew i wie.
lu z nich poległo na polu chwa-
ły? Wszak czci ich cała Polska,
wszak Temu „burzycielowi spo-
łeczeństwa polskiego" cały naród
polski nadał imię Naczelnika;
wszak Sejm Polski uchwalił i ob.
wieścić kazał, że: „Józef Piłsud-
ski, Marszałek Polski i pierwszy
Jej Obywatel czynem swoim za-
służył się Narodowi,! a tu taki
łapserdak ośmiela się poprawiać

 

cały naród. z
- Powiedziałem ci: miej nadzieję Morrelu.
- A ja powtórzę ci raz jeszcze, hrablo; roz- H U M 0 R

waż dobrze, co mi obiecujesz, czem łudzić mnie
pragniesz!... szczęście dla mnie możę być tylko Wyrachowany
jedno: zobaczyć Walentynę... A tego mi obiecać
nie możesz!... Więc jakże?... *=

Hrabla uśmiechnął się tajemniczo,
- Panie... nie igraj z boleścią moją, bo

oszaleć mogę! Siła tajemnicza, Jaka fester toble,
odbiera mi rozum, Po raz trzeci więc ci mówię,
licz się z tym, co twój uśmiech, twe spojrzenie,
twe słowa niejasne, tajemnicze,

|

obiecywać się
zdają, bo oto oczy moje, mimo mej woli, rozpro-
mieniają się, myśl w umyśle mym. rodzić się za-
czyna nieziszczalna, że jednak?... kto wie?.. mo-
te?... ty jesteś zdolen uczynić cud i pokazać mi |!
Ją żywą na tej ziemi. Do tego stopnia wielką jest
moja wiara, w ciebie, panie. Gdybyś mi rozkazał
podnieść kamień z grobu dziewicy Zalry - był.
bym ci posłuszny... mam wrażenie, Iż jak ów
apostoł przechodzibym po falach, & gdybyś skl-
nął ręką... wierzę, wierzę... iż fale te rozstgpl«
tyby się, jak ong! fale Czerwonego Morza,

- Miej nadzieję, dziecię moje!
- A, hrablo!... igrasz ze mną, jak z małem

dzieckiem - rzekł Morrel, zstępując z wysoko-
ści uniesienia w otchłań smutku. - Czynisz tak,
jak owe dobre, albo raczej jak owe samolubne
matki, co pleszczonem! słowy koją boleść dziec-
ka, bo je krzyki ich żałosne męczą 1 niepokoją.
Więc cl 1 fa już słowy memi trudzić więcej nie
będę. Żegnaj mi, przyjacielu, jedź w swą podróż
bezpowrotną spokojnie,

- Przeciwnie, Maksymiljanie, Pożegnania
wszelkie są zbędne w tym wypadku, ponieważ i ty
wraz ze mną udasz się w tę podróż, tylko, że nie
będzie ona dla ciebie, jak dla mnie, bezpowrot-
ng. Ty do Francji, do Paryża, do domu tego..
powrócisz. Ja - nie

- I zawsze każesz ml mieć nadzieję?
>- Mam środek, którycię uleczy... Wierzaj!

"

-

-- Przedłużasz me konanie, gdy mniemasz,
Je mi wtacasz życie.

- Jędrek, kochasz Baś-

kę, czy nie?

- Jak dostanie grunt i cha-

łupę, to juści... Ale jak nie, to

wolałbym Jewkę Kurdzielonkę.

- ASPRYNA

  

Dopóki nie sobaczysz nazwy
"Bayer" na paczce lub na tabletce

nie otrzymujesz prawdziwego

Bayer wyrobu, przepisywanego
przez lekarzy przez przeszło dwa-

dzieścia trzy lata | uznanego przez

miljony, jako doskonały na:

Zaziębienie Ból głowy

Ból zębów Lumbago

Ból Uszu Reumatyzm

Neuralaję -Bóle wewnętrzne

Przyjmujeie tylko "Bayer'a Ta-

bletki Aspiryny", Każda cała pa-
czka zawiera właściwe wskazów-
ki. Wygodne pudełko z 12 tablet-

kami kosztuje kilka centów. Ap

tekarze również sprzedają flako-

niki z 24 i 100 tabletkami, Aspi»

ryna jest marką ochronną wyró-
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pędzący z szybkością 60 mil na godzinę podczas wyściw Irlandji stracił równowagę i wjechał w tłum%%%?rsób zostało ranionych

 

TAJEMNICZA
LOND

ZBRODNIA W
YNIE
 

Piękna bona zabija kochanka,
bogatego kupca, spokrewnio-
nego z najwyższą

 

W zwtzm
STRONICA 5 -

Philadelphia i okolica
 

Odezwa do wszystkich szla»
chetnych serc

Kółko Kobiet Wzajemnej Pomocy
Kółko Kobiet założone zostało

w miesiącu lutym, 1924 r. w F-
ladelfji, Zadaniem Kółka Kobiet
jest: szerzenie oświaty za pomo-
cą odczytów, jakoteż przez zało-
żenie biblioteki dla wszystkich;
zbieranie potrzebnego funduszu,
bw być w stanie udzielać pomo-
cy tym, którzy jej potrzebują

„l w ruięchomlgy lub jakiegoś nie.
szczęścia,

Warunki przyjęcia członkiń do

Kółka Kobiet są: każda kobieta,

lub panna, uczciwego prowadze-

nia się, bezróżnicy poglądów po-

litycznych i przekonań religij-

nych, które szczerze i sumiennie

chcą pracować dla dobra ogółu.

Posiedzenia Kółka Kobiet Wza

jemnej Pomocy odbywają się w

każdy czwartek w miesiącu pn.

400-410 Pine ulica, w południo-

wej stronie miasta.

W mieście Filadelf]i niema to-

warzystwa, któreby starało się

pomagać tak, jak to robi Liga Ko-

biet w New Yorku, a więc Kółko

Kobiet Wz. Pom, zawiązało się

celem niesienia pomocy materjal-

nej, finansowej i moralnej.

Poniewąż towarzystwo nie mo-

że samo podołać, więc udaje się

z prośbą do wszystkich szlachet»

nych serc i prosi ich o pomoc.

Komitet Kółka Kobiet Wzajem»

nej Pomocy zaprasza każdą z

Pań na posiedzenia, w każdy

-| czwartek wmiesiącu wieczorem,
o godzinie 7:30, pn. 400-410 Pine

St.

Ofiarę, t. . datki prosimy po-

syłać na Komitet Kółka Kobiet,

 

tarki pod powyżej naznaczonym

adresem.

Kilka osób na południowej stro

nie miasta nadesłały pomoc:

  

J. J. . $1.00

3. M . 100

& 4 / « 1.00

B. M. 1.00

K + 1.00| E zs za

Kto będzie następny?

Można nadsyłać datki w listach

lub doręczać osobiście w ponie.

działki i czwartki każdego tygo-

dnia pomiędzy godzinami 7 i 9

wieczorem. .
DaJ. Srtuk, prezeska ~

M. Biniakońska, sekretarka

W niedzielę, dnia 12-g0
nika 1924 o 11.ej godzinie przed po-
łudniem, w kościele ludowym
cijańskim przy Pine ul. pomiędzy 8.
4 i 5 ulicami nabożeństwo i naka,
Zaś o godzinie 7:15 wieczorem 1%.
J. Sztuk wypowie naukę: „Prosz s
Nim". Zapraszamy wszystkich, --

Wstęp: wolny! 4

Zawiadomienie

Następne posiedzenie Komitetu

im. Józefa Piłsudskiego odbędzie

się w niedzielę, dnia 12go pat-

dziernika, o godzinie 1lej przed
południem w Domu Polskim, 211

Fairmount Ave ati ntorn'kt
Proszeni są wszyscy €zfonk

wie, sympatycy, jak również ci,

którzy zapisali się na listę człon

ków w dniu obchodu (Zógo sier:

pnia), a nie, b ecni; pa;
wszem fiosiedgfikfiafiifizfi-
będzie się uzupełniający wybór
urzędników tegoż Komitetu, więc
obowiązkiem każdego być obec»

  

Za Komitet,

 kracją
 

W dzielnicy londyńskiej Bat:
tersea odkryto w tych dniach
podwójną zbrodnię,

Jeden z okazałych domów tej
dzielnicy
zamożna rodzina, bawiąca obec-
nie na wakacjach w Szkocji. -
Podczas nieobecności właścicieli
pozostawał dom pod opieką bo-
ny, pięknej Ireny Mercer, pan-
ny o wysokiem wykształceniu,
którą smutne położenie finanso
we skłoniło do chwilowego przy
jęcia obowiązków służącej w za
możnym domu,,

Przed kilku,dniami odźwierny
domu, zaniepokojony dłuższem
niewidzeniem panny „Mercer --
zwierzył się ze swemi obawami
przed sąsiadami, Zawiadomiono
policję i rozpoczęto poszukiwa-
nia po całym Comu.
Kiedy otwarto drzwi wielkie»

go salonu, oczom przybyłych
przedstawił się straszny widok.
U stóp kominka leżała na podło-
dze panna Mercer, z przestrze-
long skronig. Obok niej znajdo-
wał się wielki rewolwer, jakie-
go używa armja angielska, ©
Pod przeciwległą ścianą leżał,

twarzą na podłodze, przygniata-
jąc słomiany kapelusz i laskę,
trup 50-letniego mężczyzny, ele-
gancko ubranego. Lekarz stwier
dził, że śmierć obojga nastąpiła
przed kilku dniami.
Po krótkich poszukiwaniach,

policja |zidentyfikowala osobę
mężczyzny.
Był nim jeden z najbogat-

 

W sobotę, dnia 25go paździer»
nika, b. r/ odbędzie się zabawa
połączona z rozmaitemi niespo-
dziankami, w sali Sokoła, 190
Grand St., Brooklyn.

Sokolice, które poraz pierwszy
urządzają swój wieczorek, zapew
niają, iż zabawa będzie niebywa<
łą w Brooklynie. Rozdawane bę-
dą premje dla pań i panów. Ko-
mitet postarał się o różne gry za-
bawowe; aby ubawić jak najle-
piej swoich sympatyków, Muzy-
ka doborowa polska, początek o
godzinie 7:30 wieczorem.

em!
Sokolice Gn. 14.

W pogoni za miljonami!

„Niejeden, aby uzyskać miljo-
ny, zaprzedałby duszę czartu" -
zwykli mówić ludzie starej da-
ty - i mieli pod tym względem
zupełną słuszność, bo dziś w o-
kresie szalonej gonitwy za miljo-
nami, względnie dolarami, ileż
to znajdujemy przestenstw kry-
minalnych, morderstw,  miłos-
nych tragedyj i romantycznych
siclancle
W pogoni za miljonami, nieje-

den znalazł się w ostatniej nędzy
lub pod szubienicą, inny znów
u ofarza z wybraną swego ser-
ca, ażeby tylko uzyskać o-

 

aryst0-

-|

lub na ręce prczeski, albo sekre- A. w. z.

a

zamieszkuje -pewna
BAL SOKOLIC GN. 14. F .

Williamsburgh Ostatni roczny Wielki Bal

Baczność Rodacy!
Tow. Brat, Pom, Zmlńwńah- -

wstanie w Greenpoint, Brooklyn
urządza ostatni roczny wielki
BAL, w sobotę, dnia 18go pat-
dziernika, 1924 r, w sali Domu
Narodowego, 261-7 Driggs Ave,
rog Eckford St., Brooklyn.
Muzyka doborowa polska.
Początek o godzinie 6:30 wiecz, ...
Wstęp 506 od osoby z gardero=

beą.
Zobaczymy się następnie 16go

lutego, 1925 r.

W niedzielę, dnia 12go paździer
nika, br. w kościele św. Krzyża,
161-15ta ul., w South Brookly»
nie, o godzinie 10:30 przed po-"
ludniem ks. Jan Tomaszkiewicz,
były kapelan II Brygady Legjo-
nów i były profesor Gimnazjum,
Państwowego w Białej (Matopol«
ska) odprawi nabożeństwo i wy.
powie Słowo Boże.

Wszystkich prawych Polaków
i Sz. Siostry Polki uprzejmie za« ''
prasza Komitet parafji.
 

 

Podczas premjonowania zegar
ka, No. 504 wygrał zegarek, -
Szczęśliwy posiadaczNo, 554 tw.
czy się zgłosić po zegarek do ni--
żej podpisanego: ;

Ks. W. Trzepierczyński, 161-
15ta ul., South Brooklyn.

 

 

 

Joshna utrzymywat bliskd
stosunek z pigkng Treng Merger
Już od kilku lat. Podobno zata!ł
przed nią swoje, prawdziwe na-
zwisko i fakt, że jest żonatym.

Policją przypuszcza, że trage
dja, jaka położyła konlec życiu
dwojga ludzi, była następstwem
gwałtownej -sceny, wywołanej
chęcią zerwania stosunku przez
Joshnę, albo też odgadnięciem
jego tajemnicy przez kochankę
Irena Mercer dała kilka strza»
łów do Joshny, a przekonawszy
się, że nie żyje, jednym cel.
nym strzałem w skroń sama po
zbawiła się życia,
 

Katastrofa kolejowa

we Włoszech
 

RZYM, 9 października.-Skut-
kiem wykolejenia się pośpieszne.
go pociągu Rzym-Paryż w oko-
licy Genuy, 6 osób zostało zabi
tych, a kilkanaście ciężko ran.
nych. Katastrofa została spowo-
dowana nadzwyczajną szybkoś-
cią pociągu ma odcinku toru, bę.

- w nabrawię M dacewo

 

samych. jednem słowem, dwie
 godziny p go, ®

humoru, przeplatanego wesołemi
kupletami,

Obsada ról i reżyserja spoczy-
wa w ręku wytrawnego artysty.
Sepsół amatorski, składający
si z najlepszych sił lokalęnych,
znanych naszej Polonii z wielu

Na zakończenie nadmienić wy-
pada, Iż po przedstawieniu od-
będzie się bal, Zabawa, jak -

E4.kle w. symfonistów.

Otwarcie Szkoły im. Marji

Konopnickiej _
 

Przypominamy .o otwarciu
szkoły, które nastąpi dnia 12-go
października, o godzinie Gej wie-
czorem, Na uroczystość tę zapra-
szamy Rodziców, Opiekunów |i
znajomych dzieci, uczęszczają»
cych do szkoły. _Wstęp wolny.
Za Zarząd Szkoły M. Konop-

mickie},
A Salik, kierownik.

Pamiętajcie oFendaszu Im.
 Józeła Piłsudskiego  

 
Telefon: Oreenpoint. 6716

DR. LOUIS 8. GRYCZ
108 Kent Street,

.

Brackiyn, N. y,pom. Manhattan Ave. 1 Franiato gr.08 1 do 3 popor, 1 Hecate.W neddey 2 14 % 5:14am:
Dr. Orves dopie

1 roepocigt sain ong 097
Zo

Telefon, South 198
St. M. Lewandowski, M, p.

Apscjalista:Chirurg
w 1003
w niedział, h %APS6to

mer Fourth Av, Brogklyn, N,Mlisko tied Street "" I
-__-

mwmw [
Dwa biura w Brooklynie;

668 Leonard SŁ 116 Nori
Blisko At.-- blisko s.:,”.?

84 i 87 1 ithe, | 041 do 1 anephone. GreenpolntFog, Tig

 
 

szych bankierów 1 kupców lon- |te miljony.Zresztą, m“ 7 32. |Pamictajcie o Fundusza
dyńskich Albert Michał Joshne,

|

Wuisicy w pogon) oa

|__

dézela -

.

/°dyrektor jednego z największych mini)—33m”; * a_a!£"! shorn ‘ f
miazynéiw na Odes; Street| /gymfonja" w Brooklynie, kt?- Huguenot «132.
spokrewniony przez @ 2 MA* |yy wlagnie wystawia arcywesolg DR. N. SCHEIDIwyższą arystokracją angielską,

|

komedjo-farsę pod tytułem „w Dentysta clumsy?” $
a nawet ednio z rodziną kró |~sroni za miljonami", w niedzie- 603 Third Avente
lewską. Zona Joshny jest kre- |lę d. 19 października w sali Domu wamtisan cany.
wną lorda Casel, 'ktérego

.

sto- Nnrodovzezo w B‘rooklyme.‘ róg Prospect Ave, Brooklyn:

strzenica i spadkobierczyni za rotsxrxztyum, wdwu—o- interesue |-------_____Lślubiła przed 2 laty lorda Mowin - ws -
batten, kusyna kslgela wapt, faca tak dla młodzieży, jak i dla POLSCY LEKARZE

  



6 STRONICA
   

_NOWYŚWIAT

 

 

V"

 

DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA "
  

GABRJELA ZAPOLSKA:

Z. PAMIĘTNIKA

MŁODEJ MĘŻATKI

Zmieszanie, Izyniedługo trwa
ło. Wstała z krzesła z szelestem
jedwabnych podszewek i zaczę-
ła niedyskretnie zaglądać go ja-
dalmego pokoju.
- Czy zechce pani pokazać

nam całe swoje gniazdko?- za-
pytała z nieporównanym wdzię-
kiem w głosie.

jesteś niedyskretną !
- upominała ją matka,

Lecz ona stała już na progu
jadalni.
--- Ach, jakie ładne talerze!

„ - zawołała.
Czułam znów, że jej zachwyt

jest fałszywy, bo talerze, _po-
wieszone na ścianach w mej ja-
Malni, były bardzo zwyczajne i
kupione za tanie pieniądze.
V rodziców moich wisiały bar

dzo pięknetalerze, podobno bar
dzo stare, więc i ja chciałam,
żeby u mnie ściany nie były pu-
stę i także zapełniłam je porce-
Jang, W tej chwili jednak prze-
"klinaw duszy swoją głupo-
tę i zawieszenie tych skorup w
tak widocznych miejscach.
Co do kredensu i krzeseł by-

łam spokojna. Wprawdzie kre-
dens cały był już spaczony, @
blat u stołu pęki na dwoje, ale
na efekt przedstawiały się po-
kafnie i nie widać było, że to
tandeta. Iza stała we drzwiach
krótką chwilę i zaraz, powróci-
wszy do saloniku, podeszła do
drugich drzwi, prowadzących
do gabinetu mego męża
- A tu? - zapytał.
- To gabinet mego mę

odparłam i dodałam dość szyb.
ko: - proszę, niech pani tam
wejdzie, jeśli pani sobie życzy
Ona śmiała się, zwróciwszy

ku mnie swą piękną twarz fry
zjerskiej Talki.
- Ależ to sanctuarjum!

mówiła, potrząsając -mufoczką
z cułmych karakułów, do któ-
rej przyczepiony był pęk prze-
ślicznych -chryzantemów.
Tam chyba tylko wejść wolno

U żonie, a nie obcej kobiecie!
Lecz ja upierałam się przy

swojem:
, -Proszę, niech pani wejdzie.
Tam niema żadnych tajemnic.
- Są tajemnice! - odparła
- i skoro raz je natręt jaki
spłoszy, albo odgadnie, tracą
swój czar.... i powab.

Nie rozumiałam,
pnez to powiedzieć.
* Wydała mi się pretensjonalna
1 śmieszna w tej pozie, jakby
wyciętej z ryciny mód parys-
kich

Myśli

powtradu,
prnwdzlwxe

Malcher Pudłowski.

   

  

 
 

   

co chciała

  

Nadzieja jest zaliczką szczęś
tig. - wśpomnienia jego odset-
kami. 18 %

Nadzieja jest kurą, która wię
cej jaj znosi, niż może wylęg-
ngk.

Los równo rozdziela swe da-
| -ry: bogatym daje obawę, - u-

bogim nadzieję.

A. Krzyżanowski.

Serce nie sługa, nie zna co to
pany,

] nie da się przemocą okować w
kajdany.

Adam Mickiewicz.

Humor

Przyjaciółki.

 

- Ależ dla dzieci to zły przy-
kład moja droga.
- 'To tek ja, gdy się z mężem

kłócimy, zawsze wysyłam dzie-
ci z domu,

- Ba, teraz rozumiem, dla-
czego je wciąż spotykam na u-
licy

   

 

 

Rady

Inny sposób prania wstążek.

Wstążki jedwabne można prać
jeszcze następującym sposobem:
pierze się je w wodzie deszczo-
wej z dodaniem żółci wołowej i
mydła, # połysk nadaje się za-
pomocą miodu i białkaz jaj, al-
bo też przeciąga się je przez
roztwór gumy tragantowej, do
której dodano cukru lodowate
go, potem się je suczyi prasuje
niezbyt gorącem żelazkiem po-
między dwoma arkuszami czy:
stego pameru lub przez płótno.
Wstążki piorą się również do

brze benzyną; po wytarciu ich
do sucha przeprasowad je telag-
kiem.

Naleśniki.

Smażąc naleśniki dla zapobie-
żenia łatwemu przypaleniu się,
należy posypać gorącą patelnię
solą, a gdy ta przestanie trze-
szczeć, “ytneé czysto ścierką,
smarować masłem lu skórką zc
słoniny i smażyć naleśniki.

Ciasta na naleśniki nie robić
z czystego mleka, lecz pół na pó!
z wodą: są wtedy kruchsze I nie
lykowate.

Kuchnia

NA OBIAD.

Zupa cebulowa. .
Pieczeń barania z burakami.
Krem: czekoladowy.

 

Krem czekoladowy.

Pół kwarty mleka zagotować
z pół Jaseczką wanilji i.pół fun-
temączekoladąy' Thic z
ćwierć funtem cukru, zaciągnąć
je na ogniu z przestudzoną cze-
koladą, a po wystudzeniu ubijać
trzepaczką na lodzie. Osobno u
bić na pianę pół kwarty kremo-
wej śmietanki z ćwierć funtem
cukru pudru, Wymieszać z źół-
tkami i czekoladą, dodać 2 uncje
rozpuszczonej żelatyny i zamro
wi.

Poezje

KWIAT

Jest jeden kwiat - kwiat jak
wiosenne zorze, .

Tak pełen blasków i woniących
tchnień,

Lecz rwać go można w rannej
tylko porze,

Jak słodką mannę we wschodzą-
cy dzień,

Miłości kwiat,
Więc zrywaj kwiat! korzystaj z

błogiej chwili!
Wuroczy wiąż miłość z młodo-

ścią ślub!
Nim słońce życia na zachód się

schyli,
Nim wrzące serce zmrozi zimny
grób -

Korzystaj z lat,
Rwij miłości kwiat!

Roman Zmorski,

RzeczyCiekawe |:

Do Chicago przyjechała hra-
bianka Elsa, wnuczka króla
Szwecji, Gustawa V., córka księ
cia Oskara Bernadotte. Zjechala
tu na zjazd w sprawie położenia
robotnic, lecz przedtem pragnę-
la poznać ich tryb pracy. -W
ciągu pierwszego tygodnia po-
bytu, hrabianka była gościem
najprzedniejszych rodzin tam.
tejszych i mieszkała u multimi-
ljonerki pani Rockefeller MeCor
mick,

Następnie przeniosła się do
skromnego hotelu i w tajemni-
cy przed znajomymi, jako pan-
na Bernadotte przyjęła skrom-
ne stanowisko robotnicy w pew-
nej fabryce wyroów skórze»
nych. Pracuje tam od godziny
7 z rana do 4 i pół po południu
za 18 dolarów tygodniowo. Ob-
serwacje poczynione w fabryce
panna B: zużytkuje w swoim
przygotowanym na zjazd refe-
racie. Podobno w fabmce uda-
ło się JP] zachować swoje inco-

gnito aź do czasii ukończenia wy

wiadu. 2-tygodniowego,
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Nie bardzo wygodme słoniowi, którego w ten sposób ladujy na okret w AustralJi-skad odbedtiepodróż do Ameryki
 

LORDOWIE PRZECIW
REPUBLICE IRLANDJI

LONDY: 9 października. -
Oświadczenie przywódcy libera-
łów angielskich w izbie lordów,
iż dla Anglji powinno być obo-
jętnem, czy Irlandja zostanie nie-
podległą republiką, czy państwem
pozostającem w związku z Im-
perjum Angielskiem, byle tylko
terytorjum prowincji Ulster nie
zostało uszczuplone, wywołało
energiczny protest ze strony przy
wódcy lordów konserwatywnych
Curzona, który oświadczył, iż każ
de usiłowanie utworzenia repu-
bliki irlandzkiej, spotka się z bez
względnym oporem angielskiej
partji konserwatywnej.

  

 
Chrapanie powodem

rozwodu

PHILADELPHIA, 8 pazdzierni-
ka. - Rajskie marzenia pani Ma-

| tyldy Merits, lat 43, która poślu-
biła przystojnego mężczyznę, lat
25, zostały przerwane, skutkiem
donośnego chrapania podczas po-
dróży poślubnej. Pani Merits u-
siłowała się uwolnić od niero-
mantycznego chrapania młodego
małżonka i kazała mu zrobić o-
perację nosa, ale bez skutku, wo-
bec czego zażądała rozwodu, Sąd
przyznał nieznoszącej chrapania
wdówce 6 dol. tygodniowo ali-
mentów.

  

 

Częściowa mobilizacja
w Albanii

ATENY, 8 październi

 

.-Read
albański ogłosił częściową mo-
bilizację wojskową, powołując
pod broń roczniki z 1917-1920
roku dla stłumienia powstania
ludności mahometańskiej.

Upadek rewolucji w Hon-
% duras

TEGUGIGALPA (Honduras), 8
października. - Zgodnie z ogło-
szonym komunikatem rządowym,
226 rewolucjonistów zostało za-
bitych podczas krwawej walki ar
mji rządowej z rewolucjonista-
mi w pobliżu miasta San Isidro.

Prawo uchwalone w księstwie Wa-
1% (Amglja) w 1624 roku zostało
znleslone po trzystu lnfach obowią-
zywanie przed uwolnieniem G. Ber-
narda od winy za jazdę automobliem
w niedzielę.

Siepi pasażerowie przedostający się
na okręty dla dostania się do Anglii
po wykryciu ich w portach anglel.
skich skazywani są na więzienie

Grupa marynarzy szwedzkich spo.
tkawszy się z grupą marynarzy an-
gielskich w miejscowości Spilliead w
pobliżu Londynu napadnięta przez
swych angielskich kolegów data na-
pastnikowt takie cięgi, że wszyscy
Anglicy zmuszeni byli udać się do
szpitala.

Katastrofa na Delancey ul.
 

Wezora) na ulicy Delancey. stlo

YONKERS, N. Y.

Towarźyatwę k
„Odrodzona Polska"

Posiedzenie miesięczne towa-
rzystwa odbędzie się w niedzielę,.
I2go października, o godz. 2-¢)
popołudniu, w sali pnr. 351 Nep-
perham Ave.
Obecność wszystkich: członków

pożądana,

Kącik P@czyków
Wieczorek Komitetu im. J6-

zefa Piłsudskiego
Powiedzieliśmy naszym człon

kom i sympatykom, aby WAM
donieśli o tem, iż dnia 18-go pa-
ździernika Komitet im.. Józefa
Piłsudskiego w Brooklynie urzą
dza w Domu Narodowym Wie-
czorek Towarzyski, na który
WAS serdecznie zapraszamy.

Będzie to zabawa wesoła, nie-
krępowana, swojska i prayjem-
na. Spotkacie tam ludzi. rów.
nych sobie w -przekonaniach,i
dążeniach, znajdziecie towarzy-
stwo osób życzliwychi
mych,

Będziecie się bratali ze SWO-
MI.

 

Port Chester-Greenwichl
Komitet Im; Piłsudskiego urzą-

dza cykl odczytów przez sezon
zimowy w każdą trzecią niedzie-
lę miesiąca. Pierwszyodczyt od-
będzie się 19 października, o go-
dzinie 3ej popołudniu, w sali Dznish Club House, East Portche-
ster, Conn.
Płn-unumob, A. Rysiecki.,

ElizabethN. J.
w środę 15października, sta-

raniem miejscowego komitetu im.
Piłsudskiego odbędzie. się odezw

naukowy w Domu Narodowym,

111-1 ulica, o godz. 8ej wieczo-

rem, Prelegent - ob Al. Rysie-

eki z Summe, N. J.

 

  

MARSZRUTA

p. JanaStapińskiego

NewTork Site, 18
11 peédriernika

wmnMich., 13, 14 i 15 paździer.

W sprawie wieców posta StopiA-
skiego proszę się zwracać do Rev.
J. Wróblewski, River Drive, Passaic,,
 

PIEGI
ŁATWO się UsuwA

nam kandrorówaiw,. tren-
prze kopertą wraz e oetorzeniem« parempiarz naszej cen-m

JAK OsiĄGNĄć PIĘKNĄ cure
., el znaśdaieci -7.Nieżznajdziecie ascteptlowe wy

Sunny Susan Laboratories, Ino.
r. 0. BoX 116, BUFFALO, N. ¥.
    czyła sig row niebywa

ła ilość wozów. Wielki autobus
najechał na samochód ciężaro-
wy, który rzucił konia z wozem
na chodnik. Abraham Geitzlaltz,
uderzony w chwili tego zamiesza-
nia prawdopodobnie przez wóz,
skonał natydemiast.- Ciało nie-
szczęśliwego odwieziono do do-
mu pn. 245 przy Rivington. ul,
gdzie mieszkal z zong i dwojgiem
dzieci. Szoferzy i woźnica zostali
aresztowani.

GLENCOVE, L. 1.

  

  
w modzlelcdnia 12% "f-"m"

Eskay Holding Corporation
391 Fulton Street, Brooklyn

Poważne num»|||—"lvli" do
czenia., Dru 1 trzecie. hipoteki
Im T w

godne Warunki--Prędka Obsługa.

Telefon, 'Tringle 7997

osobom.

Kata
lekcja osobno, południem ma nikt
nie jest krepawlny Réwnlot
załatwie aprwy w pióaniu listów,
podań 1 dokumentów wuelkloxn
rodzaju, - Zdolność dobrej wymo.
wy, gładkiegó czytania 1 popraw.
nego pisania - to główne waruoki,

E, SZAMINSKI

217 East, 10th St., New York

pomiędzy First 1 Second Avent

   

OCTOBER 10,) 192%. _

Nauczyciel starszy, udziela w do.
mu lekcji młuduym L. starszym

System nauki (Pap
dla:

 

tai„.m—
; Pierwszofzędnych
RIVETERS i PUNCHERS

trzeba
de. 1 he: me godzing

tylko kompetentni niech się zgłaszają
przyjmujemy tylko doświsdcemnych
DREGG COMPANY, LTD.

Hackensack,N. J.
(Lim)

CHLOPCOW
do reperacji

telegraficznych instrumentów
estern Union' Telegraph

pau- Shop -
Building A, ory Terminal  Bullging
It" EieomfetaStreet: Hoboken „ No 7.

PRASOWACZY
doświndczonych potrzeba

nik
BRIGHTONLAuNOnY

2063 West Oth Street, Coney Island

Interesy do sprzedania
(Business: Opportunities)

Panic Growniku -Reetnieu
az)

   comin. min bie widtieny
yatlide [Mmm-«Jn- Tea:

lub oro
impary, Avenge

€

  nin
Triston, Greenpoint

 

BUCZERNIA 1 grovernin do epreedn
interes dobrze wyrobiony, wszelka. m
mecja do wyrobów, duży sklep, rent

tani. sprzedam tanio amusso-
wyjazdu. Zgłoszenia 149 Norman

. Greenpoint, ~ gan
NIA do sprzedania z powodu

(napro, nteny. myal byC
Zgtorie-

In Nowy AW!!!u! Mlnhsllln Avene,
Greenpoint as

CANDY, Cigar | Stationary: alden na
sprzedaż tanio,trzy pukaj. za sklepem,

Zgłoszenia 82 Franklin: St, Qreennzllznl)
5

  

 

 

  Cywilnych, Fami.

Inny—h1 Rozwodowych.
Procesowe obsług! Adwokatów.
W rasie -rg

BloomDnmlve Bureau

 

iśLEDzTWA W SPRAWACH

ReolpościdoSprzednia|

Do Sprzedania w New Yorku -
DELIKATESSKY 1 prosernie, dobryin-

teren.: niema: ka ra H-Es mimdro fie  

GHOSERNIA | Dellkaterzen, polska, rueka niemieckń okolica, obrót trgo-
an"y HHS, rent 128 miesięcznie, Ce»

GROSERNIA 1 Delikateren, dobry 1
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